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12 mk. nierre, wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mir. n u m , dla 
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Drukarnia i skfarf piśmiennycn materjałów.
iMłtin łieiintint

Wykonywa szybko i punktualnie wszelkie roboty w  zakres drukarstwa wchodzące:

ibr^siseirys c e n n ik ig  r o b o t y  r e k la m o w e ,  a k c y d e n s o w e j  b a le ty  w a s y ts m e  i fc- p ,
2290] WŁ Jsn de Steinsalz.

Wojcieci! Ksrlaipty desyinowaiy sapremiera.
WOJCIECH KORFANTY DESYGNOWANY NA PREMJERA.

Z Komisji Głównej.
Warszawa, (Tel- w l)  Wczoraj,'o godzinie 12 otworzy! p. 

Marszałek Sejmu Trąmpczyński posiedzenie komisji głównej, 
odczytując pismo Naczelnika Państwa, w którem tenże zrze­
ka. się inicjatywy w twiorzeniu rządu. Wobec tegu pisma 
Komisja Główna staia się uprawniona do podjęcia tej inicja­
tywy. ,

Po p. Marszałku zabrał głos poseł Rosset A oświadczył 
jpo następuje:

Połączone stronnictwa środkowc-prawicowe oświadczają 
kię za powierzeniem stanowiska prezydenta ministrów: posło­
w i Wojciechowi Korfantemu.

Wówczas przemawiać zaczynają kolejno przedstawiciele 
lewicy, mianowicie posłowie Barlioki (PPS), Rataj (PSJ..- 
Piast), Chądzyński (NPR), Woźntcki (Wyzwolenie), Daszyn , 
Skt (PPS-), Stapiński (PSL-Lewicaj, Hipolit Śliwiński (5-ctu 
dzikich), Gninbaum (Żydzi), Hassbach (Niemcy).

Szczególną narętAności* przeciw posłowi Wojciechowi 
Korfantemu Śiyróżniają się przemówienia pp. Chądzyńskiego, 
Daszyńskiego, oraz Grunbauma t Hassbacha, którzy to dwaj 
ostatnt oświadczają, że wysunięcie, p. Korfantego test prowo­
kacją mniejszości narodowych.

Następnie przystępuje Komisja Główna eto oddawani a gło­
sów przez uprawnionych przedstawiciel

Za posłem Wojciechem Korfantym oświadczają się: Zwią 
zek L.-N-, Chrz. Str. Lud., Chrz. Dem., jfcar Zjednoczenie 
Ludowe, Klub Pracy Konstytucyjnej, Zjedn. Miąszcz., Klub 
Kat.-Lud., Grupa 5-ciu Narodowych Robotników (pos. Za­
górski), razem 219 głosów.

Przeciw lewica, Niemcy i Żydzi, razem 206 głosów. '

P. Marszałek Trąmpczyński. stwierdza, że Komisja Głó­
wna wyznaczyła na prezydenta ministrów posła \A ojciecha 
Korfantego.

STANOWISKO NACZELNIKA PAŃSTWA. 
W aiszawa, (Pol) Na zawiadomienie o decyzji Komisjt 

Głównej przez Marszałka p. Naczelnika Państwa,. tenże nade­
słał na ręce Marszalka pismo tieści następującej: _ ,

W odpowiedzi na pismo Pana Marszałka z dnia dzisiej­
szego oświadczam, że nte wchodząc w meritum sprawy ani 
co do osoby ani co do możliwych wyników . pracy p. Woj­
ciecha Korfantego,, desygnowanego przez komisję główną na 
premiera, nie mogę wziąć udziału w tej jego pracy .gdyż po 
nieudanej próbie doprowadzenia stronnictw sejmowych do 
kompromisu przeczyłoby to moim poglądom na sytuację w e­
wnętrzną państwa .i memu: poczuciu obowiązków jako naczel­
nika państwa w tym stanie rzeczy, jaki się obecnie wytwo­
rzył. Wobec tego nie chcąc w niczem przeszkadzać p. Kor­
fantemu w jego pracy nad tworzeniem rządu, oświadczam, 
że będę zmuszony w najbliższym czasie urząd swój' złożyć- 

Warszawa, Belweder, dnia 14 lipca 1922 r.
Naczelnik Państwa. (—) Józef Piłsudski.

PISMO WOJCIECHA KORFANTEGO.
Warszawa, (Pat) Dziś o godzinie 20 min. 15 kancelaria 

cywilna p. Naczelnika Papstwa otrzymała od p. Wo*ctecha 
Korfantego pismo, adresowane do p. Naczelnika Państwa tre 
ści następującej: Panie Naczelniku! Po zastanowieniu stę
nad położeniem i po naradzeniu się z przedstawicielami klu­
bów sejmowych, które w komisji głównej opowiedziały się 
z;! moją kandydaturą przystępuję do tworzenia gabinetu, o 
czem najuprzejmiej donoszę. Łączę wyrazy czci i poważania.
(—) Wojciech Korfanty-

2  ostatnief chwili.
„P& lorcja R estifcu ta"  d la  p. P e reS .

P a ry r .  (PAi'-Havasj. Polski minister pełno­
mocny p. Zamojski złożył p. Peretowi odznaki Wiel­
kiego Kizyża ordera „Polonja Restitinac'1.

W artsiiki a* zielen ią  ulg liięrai©©m«
(Pat.-Havas.) Komisja odszkodowawcza 

zbadania prośbę Niemiec dotyczącą zredukowania do­
staw węgla dla państw ' sprzymierzonych. Odpowiedź 
komisji odszkodowawczej na memorandum Niemiec 
w sprawie moratorjum nie przesądza ostatecznej de­
cyzji sojuszników w tej sprawie. Gdyby większość 
.komisji okazała skłonność do zawieszenia spłat nie­
mieckich w gotówce, to jest rzeczą, pewną, że stałoby 
się to tylko wzamian za kontrolę nad finansami nie­
miecki i za przyznaniem poważnych zabezpieczeń.

W y k r y c ie  a r s e n a ł u  w  K H o n ji.
B e r lin . (PAT). Z Kilonji donoszą, że wykryto 

tam arsenał marynarski i skład bioni. Międzysojusz­
nicza komisja kontrolna wykryła tam 250 kaiabinów 
maszynowych oraz 600 karabinów i rezerwowych 
części do artylerji okrętowej.

Ćwiczenia fejappwietrane nad Paryżem .
Paryż. (A. P.) "W nocy z 8 go  na 9-go lipca od* 

bywało tzech lotników wojskowych wśród najgłębszej 
ciemności ćwiczenia napowietrzne nad Pai yżem. Osiąg­
nięto podobno jakn aj lepsze rezultaty.

P r iy ja ź w  asw e^ykasśskssnfrarD eeiska*
P a  ry ś  14. P, W przyszłym miesiącu przybędzie 

na pokładzie statku „President Roosfełd“ delegacja 
legionistów amerykańskich, którzy walczyli podczas 
wojny: światowej po stronie, Francji. W różnych 
miastach francuzkich przygotowują się wielkie uroczy­
stości na cześć legionistów amerykańskich.

L .iirrttw ra ' ,^msi!|S we s p r a l i ©  bssdtaw y
t u n e l u  p o d  k o n a ł e m  L a

Z  © tu ®  a d  S e j m u .
Warszawa, (Pat) Na 327 posiedzeniu Sejmu p. wicemar­

szałek Osiecki wygłosił wspomnienie pośmiertne o śp. pośle 
rfanleclum, który w sierpniu 1919 roku byt zabrany do nte- 
Wcji przez bolszewików. P. wicemarszałek nadmienił, że przed 
dwoma dniami nadeszło potwierdzenie wiadomości o śmierci 
posła. Hameckiego- Posłowie wysłuchali tego ' przemówienia 
Stojąc.

Przystąpiono do rozprawy nad ordynacją wyborcza.
P- Buzek (P.S.L.) .wypowiedział się przeciwko wnioskó- 

M  Związku Ludowo-Narodowego, aby maksimum obwodu 
Wyborczego wynosiło 6 000-

P. ks. Lutosławski (Zw. L. N-) podtrzymuje poprawkę Zw. 
U. N-, złożoną do trzeciego czytania, tj. aby obwód liczył 3 
tysiące mieszkańców.

Po kilku jeszcze przemówieniach dalszą dyskusję nad or­
dynacją wyborczą odroczono. Przystąpiono do noweli do u- 
stawy o podatku od wzbogacenia się przez nabycie nierucho­
mości i spłatę długów hipotecznych którą uchwalono w7 dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Pozatem odesłano do komisji kil­
ka wniosków nagłych..

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 4-te1 po połu­
dniu.

NOWY KLUB POSELSKI W SEJMIE- 
Warszawa, (Tel. wl.) Podczas posiedzenia Komisj. Głó­

wnej, zawiadomił p. Marszałek reprezentantów Klubów Sej­
mowych, że posłowie, którzy wystąpili z NPR. wraz z posłem 
Wichlińskim utworzyli niezależna grupę robotniczą, repre­
zentowaną w Komisji przez posła Zagórskiego.

S fa n o w iś k h  'F r a n c j i  w  spraw ,:©  ronwraSo- 
pjaam d la  Kaemśe©.

Parys. v 3. P.) Niemiecka komijja kontry bucyjną 
przedłóż] la komisji odszkodowań nową notę, podpisana 
przez sekretarza stanu Fischera, w której Niemcy pro­
szą o^lhoratorjum do 24 roku. Treść noty tej" została 
tc,go samego dnia rozesłana do wszystkich zainteresowa • 
nych większych mocarstw. Prasa francuska, między in-

nemi i Matin zamieszcza z okazji tej artykuły wstępne 
wypowiadające się przeciw udzieleniu moratorjum. Zda­
niem Malina popełnia Francja ustawiczne błędy przez 
udzielenie Niemcom terminu, w przyszłości bowiem 
marka niemieck a stfjć będzie gorzej i tem trudniej przyj­
dzie Niemcom wywiązać się z nałożonego na nie zada­
nia. Może w końcu dojść do tego, powiada Matin, że 
Niemcy nie zechcą płacić wogóle.

LopęSyn A. P. Lloyd Georga oświadczy! w izbie 
Gr in, że wskutek trudnej sytuacji f tungowej, w jakiej 
znajduje ' s ę  Augłja, rząd nie może zgodzić się na 
prowadzenie robót przy budowie tunelu pod kanałem 
„La Mariche.“

Ł.skw»idaeja fComlpji f tifąd zy so ju sz i& icze j 
n a  Ś lą s k u .

P a r y ż .  (PAT-Havas). Konferencja ambasado­
rów postanowiła rozwiązać wysoką komisję plebiscy­
tową na G. Śląsku, której władza wygasia. Konfe­
rencja przeprowadzi likwidację prac tej komisji.

. D y r.u s ja  g u b in e tu  ju g o s ło w ia ń s k ie g o .
B e lg ra d . (PAT). Prezydent ministrów Pasicż 

wręczył 'wczoraj krołowi dymisję gabinetu.
b ^ a d e m ja  ty fu s u , i c h o le ry  n a  aiitie .

Moskwa, (Pat) Według danych z komisariatu 
zdrowia dla Ukrainy, szerzy się tam epldcmja tyfusu 
i cholery. W  pierwszych czterech miesiącach zare­
jestrowano 42088 wypadków tyfusu brzusznego, 137088 
tyfusu plamistego i 153578 wypadków tyfusu powrot­
nego, z nadejściem wiosny miejsce tyfusu zajęła cho­
lera. Obecnie zapada na cholerę dziennie okoł > 100 
ludzi. Epidemja objęła również Mikołajewsk, Eka- 
terynosław, Połtawę, Kijów i Azow.

CIEKAWA STATYSTYKA.
Londyn. (AP.) Pismo • amerykańskie „Scient hic 

Amerikan“ zamieszcza artykuł, zawierający statystykę 
c odo mężczyzn zdolnych do noszenia broni. Ze sta­
tystyki tej wynika, że na wynaaek wojny mogłaby A- 
meryka wystawić 15 7UD "00 żołnierzy, a cesarstwo 
wielko-brytańskie 2500 000, wliczając w to oczywiście 
kolonje indyjskie. Cyfra dla Francji. Włoch. Niemiec i 
Japonii waha się między 5 a 6 milionami.

D\va mocarstwa anglo-saksońskie zatem mogłyby 
wystawić największe armje na świecie.

O d a ń sk , 15- V I I  (Tel. wł.) Murka, p o lsk a  
7 ,m  ~  8 ,0 5  d o la r y  S t .  Z . f  4 3 8  ~  4 3 9 .



G Ł O S  P P M  O R S K I 16-20 llpca 1922 r-

SiifSl H l a 9 J 01BC. m .  V I I .  i
Mimo przyjętych w ostatnich pertraktacjach polsko- 

niemieckich ze strony władz niemieckich zobowiązań co 
co podjęcia stanowczych kroków celem uśmierzenia 
lerorn -po tamtej stronie nowej granicy polsko-śląskiej 
mnożą się w ostatnich dniach wciąż jeszcze gwałty 
i eesrjastwa, dokonywane na bezbronnej ludności pol­
skiej przez rozszalałe bandy niemieckie. Liczba uchodź­
ców; polskich ze ŚląSKa Opolskiego wynosi już dziś kil­
kadziesiąt tysięcy. Uchodźcy ci pozostawili po części 
całe swo-jemienie po tamtej stronie granicy, ratując je­
dynie siebie ; rodziny. W podobntm rozpaćzliwem 
położeniu znajdują się dziś inwalidzi — powstańcy 
Alascy oraz wdowy i sieroty pozostałe tam po poległych 
Praca oświatowo kulturalna zwłaszcza Pu stronie nie­
mieckiej leży dziś wskutek wypadKów zewnętrznych 
zupełnie odłogiem. Praca ta musi jednak być podjęta 
natychmiast, by ludność polską pod rządami Niemiec 
zahartować do dalszej walki o jej prawa narodowe, by 
nie dać jej zginąć pod naporem terroru i brutalnej ger- 
tnamzacj& ,Za kilka tygodni już ma się odbyć pu stro­
nie niemieckiej głosowanie nad autonomia dla śląska 
Opolskiego, które zadecyduje o najbliższej przyszłości 
naszej tamtejszej ludności. Przgotowania do tej watki 
będą wymagały nadzwyczajnych funduszów, których
tamtejsza ludność nasza   wyniszczona materialnie
wskutek ciągłych gwałtów niemieckich — sama zebrać 
nie będzie w stanie

Czy społeczeństwo polskie wobec tych palących 
potrzeb Śląska okaże dostateczne zrozumienie Kwe­
sty publiczne mające się odoyć w niedziele (dnia 16 bm.) 
okażą, czy-społeczeństwo polskie dorosło do wwlbićh 
zadań chwili i czy zdaje sobie sprawę z doniosłości po­
pierania wszelkiemi siłami naszej straży śląskiej- 

Niechaj społeczeństwo zachodnich kresów Polski 
stanie w niedziele do apelu w pierwszym szeregu, skta- 
d^jąc ofiarę w myśl haseł (Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Nie skąpmy grosza. Choazi o podtrzy- 
nie zagrożonego posterunku i o ulżenie losu prześlado­
wanej naszej ludości.

Wszędzie tam, gdzie nie dały się zorganizować 
składki publiczne można składać ofiary we wszystkich 
miejscowych towarzystwach Obrony Krosów Zachod­
nich. w redakcji wszystkicn dzienników polskich oraz 
przekazem wprost na konto (Związku Obrony Krosów 
Zachodnich w Poznaniu w Pocztowej Kasie Oszczędno­
ści pod nr. 203 184.

■Nauka, l i te ra tu ra  sz tuka .
Szkoła instruktorów teatralnych 1 T. L.

.W szkole Instruktorów Teatralnych Z T. L. \v r. 
1922/23 prowadzone będą równorzędnie kursy I, II. i 
III. Wykłady rozpoczną się 10 czerwca. Zapisy Kan­
dydatów do szkoły przyjmuje biuro Związku Teatrów 
Ludowych. Warszawa. Kopernika 30. parter*

Kryzys teatralny w Polsce.
TW  związki, z coraz bardziej wzrastającą, przecho­

dząca niema! w istną manię popularnością kin i walki 
byków, w zmodernizowanerti wydaniu mat chów foot- 
balowych, przeżywa współczesny teatr bardzo puwa- 
zny kryzys. Widzimy to zagranicą, widzimy to i u nas 
Jednym z objawów tego anormalnego stanu jest słaba 
frekwencja w teatrach pociągająca za sobą przy ko­
nieczności ciągłycn inwestycji i nakładów, znaczne 
niedobory, Samo podwyższenie ceń biletów nie może 
być brane w rachubę jako jedyny środek zaradczy, 
gdyż spowodowałby tylko dalsze osłabienie frekwencji. 
Sytuacja nieKtórych teatrów jest tak poważna, że mó­
wi się o grożącem im niebezpieczeństwie zamknięcia 
(jak np. opery warszawskiej, opery lwowskiej itd.) 
Najwyższy deficyt wykazuje opera warszawska, bo aż 
około pół miljard’ , opera poznańska ma 98 mił. niedobo­
ru, teatr łódzki 80 mil., teatr krakowski im. Słowackiego 
46 mil., miejskie teatry lwowskie 36 mil.

Najbliższa przyszłość powinna przynieść rozwią­
zanie tego aktualnego problemu, grożącego poważnem 
niebezpieczeństwem dla naszej kultury duchowej.

W dniu tym dwa. nasze święta narodowe; Objęcie 
prastarej ziemi górnośląskiej i Grunwald, napełniają 
serca wzniosłemi wspojnnieniami ciężkiej, długowiecz­
nej niewoli a zarazem uczucityn zwycięstwa nad Krzy­
żakami.

Trudno opisać słowami to, co czujemy i czuć po­
winniśmy w tej właśnie chwili, gdzie brać nasza piasto­
wska po bohaterskich zapasach z odwiecznym wrogiem 
luctzkości z dumą podniosła zbryzgąnego krwią i depta­
nego w błocie Orła Białego i zatknęła go na swych hu­
tach i domostwach.

Nie bardzo daleko wstecz, gdy lud śląski zadoku­
mentował przynależność swą do Najjaśniejszej Rzeczy- 
posoplitej Polskiej, bo 16-go lipca 1921 r- walka na Ślą­
sku o wolność dobiegała do końca- a Syn piastowski 
mieczem okazał swe życzenie połączenia się z Macierzą.

W równej mierze bohatersko występował lud śląski 
na polach grunwaldzkich, gdy w chwili wielkiego nie- 
bezpieczeństwa krzyżackiego 1410 r. poniegł lud pod 
dowództwem księcia swego Bolka świdnickiego'na po­
moc braci swej npmorskiej-

A i rok 1920, jok  smutnych a zarazem wspaniałych 
wspomnień zapisał złotemi zgłoskami imię szermierza 
Piastowego, gdy śląskie pułki wspólnie z całą Polską 
piersią swą osłaniały stolicę Warszawę.

Jednern słowem Śląsk nasz kochamy w równej, 
mierze przyczynił się do wyswobodzenia Polski, w  ró­
wnej mierze przelewał ktew na polach grunwaldzkich,

W dniu 15 bm. przypada rocznica wiekopomnego zw y­
cięstwa naszych pracojców nad krzyżakami. Równocześnie 
przeżyw ainj chwilę powrotu części Ztemi Śląskiej do Ma­
cierzy. Ten dzień chwały godnie nam należy obchodzić. 
Wdzięczność naszą t radość okażmy umajeniem miasta.

■ Stawcie się wszyscy bez wyjątku na nabożeństwo dzięk­
czynne i do pochodu, aby ujawnić polskość naszego grodu 
kresowego

Program uroczystości- 
15 lipca:

Q godzinie 9-tej.wieczorem capstrzyk i pochód z pocho­
dniami.

16 lipca:
O godzinie 7 rana hejnał,
9 rano msza połowa, zaprzysiężenie rekrutów na stokach 

W isły d ,’lada wojska na Plącą 23 Stycznia,
1/2 11 pochód towarzystw, organizacji i  cechów przez mia­

sto, zakończony przemową na Placu 23 Stycznia,
(Punkt zborny dla towarzystw itd. z choragw.ami na aro 

dze wiodącej wzdłuż spichlerzy nad Wisłą)-
8 wieczorem przedstawienie ludowe w Teatrze Pomor­

skim.
Organizacje, towarzystwa i cechy zechcą swój współu­

dział zgłosić w sekretariacie Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego u p. Nowaka, Groblowa 33 I, nr. telefonu 183.

W razie znaczniejszej niepogod/?;msza połowa i pochód 
st.ę nte odhedą, a nabożeństwa odprawione zostaną po ko­
ściołach-

Towarzystwo Czerwonego Krzyża zbierać będzie składkę 
na ofiary barbarzyństwa niemieckiego na Śląsku-

G r u d z i ą d z ,  dnia 12 lipca \922 r 
(—) Ks- prob. Dembek, (—) gen. Ładuś, (—) Dr. Maj,

(—) Nowak, (—) prezydent m. Włodek, (—) Żyborska 
P o r z ą d e k  p o c n o d u :

Od p. Nowaka dowiadujemy się, że pochód odbędzie się 
według dotychczas praktykowanego porządku- Uprasza się 
wszystkie P. T. Towarzystwa, biorące udział w pochodzie o. 
przestrzeganie wskazówetc Panów, którzy, podjęli się  pochód 
zorganizować.

—** UDZIAŁ WOJSKA W 0 3  CHODZIE ROCZNICY 
GRUNWALDZKIEJ- Razem z ludnością, cywilną onchodzi i gar 
ntzon grudziądzki dnia 16 lipca roczhicę zwycięstwa grun­
waldzkiego i uroczystość z powodu zaięaa G. Śląska, łącząc*

warszawskich i nad Odrą, gdzie dziś stanął zwycięski 
Orzeł Biały na straży Rzeczypospolitej

Sympatie do ludu piaskowego uwidaczniają się dr-.iś 
w tem, i t  cały lud polski narodowi, czujący wybiera 
Wielkiego syna ziemi górnośląskiej Wojciecha Korfan­
tego głową rządu; sympatie szczere zwrócone w kie­
runku iiadodrzańskich braci bęaą wyrazem, wdzięcz­
ności dla tych wielkich' synów, którzy mimo długowię 
kowej niewolj nie zatracili swej polskością i z radość.ą 
wielką j tkliwą przyjmowali wojsko polskie, które szto 
drogą ongiś bohaterów Sobieskiego.

Dwie te karty wielkiego zwycięstwa polskiego — 
Odra i Grunwald -  chwile wit/kiego cudu, stoją w ści­
słym kontakcie z cudem nad Wisłą, gdzie się okazało, 
że li tylko silnie zjednoczeni, możemy stawie czoło na­
szym wrogm. ,

Okazał to cały naród polski na polach pod Grun­
waldem i zwyciężył 5410 roku.

Okazał to cały zjednoczony naród polski nad Wisłą 
i uczczył cud nad Wisła 1920 r.

Okązai to cały naród polski, stanął Pizy boku lu­
du śląskiego i stał się cud nad Odra 1921 r.

W tej więc radosnej dla nas chwili — niestety za­
ćmionej objawami oraku jedności w obecnej chwm 
bezrządu — stańmy bracia wraz i w zjednoczeniu silni, 
bądźmy zgodru. a wtedy z jeszcze większa radoscu- 
będziemy obchodzili nasze wielkie święta; cudu nac 
Odrą i zwycięstwa pod Crunwaldeni.

z  tą uroczystością także rap. zysieżente rekrutów wyżflanti 
rzymsko-katolickiego. . . .

Co do programu uroczystości wojskowej otrzymujemy
następując* dane: . , .

Dzisiaj 15 bm. o godzinie 21-ej tj. o godzinie 9-tej w ie­
czorem wyruszy z koszar 64 pp. capstrzyk i  grając marsze 
przejdzie ulicami: Lipową, Kuntersztyńską, przed D-two 16 
Dyw. piechoty, z powrotem na Lipową, Kwidzyńską, Rządo­
wą, Młyńską, Plac 23 Stycznia, Strzelecką, Radzyńską aż dc 
mieszkania p. prezydenta miasta-

Przed mieszkaniem p. generała Ladosia, paifą prezydenta 
miasta odegra orkiestra wojskowa ,,Rolę“ i  „Mazurek Dą- 
browsktęgo*’-

Powrót capsirzyku ulicami: Radzyńską, Wenrzkugo
Chełmińską, Toruńską, 3-go Maja, Klasztorną, Szewską, Ry­
nkiem Głównym, Wybickiego, Kwidzyńską, Lipową do ko­
szar-

Jutro, dnia 16 bm. o godzinie 6-tej rano pobudka wyru­
szy z koszar 65 pp. i  orzemaszoruje ulicami Forteczną, Ko­
ściuszki, Koszarową, Lipową dalej jak capstrzyk 64 p.

O godztnie 9-tej msza św- połączona z rew ją i zaprzysię- 
żeniem rekrutów na wybrzeżu wiślanym.

Po przysiędze defilada na Rynku Gł. przed chorągwiami 
64 i 65 pp. oraz jednym działem.

Po defiladzie chorągiew 64 pp- z kompanją chorągwtaną 
1 orkiestra, przyłącza się na czoło pochodu organizacji cywil- 
nych, chorągiew zaś 65 pp. z kompanją i  orkiestrą w środek 
pochodu.

Po południu pierwszy dzteń wyścigów, W teatrze pod­
czas przerw przygrywać będzie orkiestra 65 pp.

Na Placu 23 Stycznia od godziny 7-mei do 8-mej wieczo­
rem koncert orkiestry 16 p. a- p-

- * *  ZWIĄZEK HANDLOWCÓW Dnia 16 bm. o godzi­
nie »,30 zbiórka na placu 23 Stycznia. Obowiązkiem każdego 
kolegi oraz koleżanek stawić się punktualnie, celem wzięcia 
udziaiu w pochodzie. Zarzad.

— TOW PRZEMYSŁOWE bierze jutro udział w ob­
chodzie ze sztandarem. Członków uprasza sie o liczny u- 
dział

— :* *  TOWARZYSTWO CZYTELNI uLA KOBIET bierze 
w niedzielę, dnia 16 bm. udział w nabożeństwie połowem i w 
pochodzie grunwaldzkim- F'unkt zborny przy mfynte Roza- 
newsktego nad Wisłą o godzinie 8,30 przed południem. U- 
dział wszystkich członkiń konieczny. Zarząd.

Rodacy!
I

gaza

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA, ■ '

Wielki król.
Powieść historyczna. 70

Tedy w ciąga słów dalszych lecił król, aby dwór 
miłościwej pani z godnością, wysłannikowi Ojca Świętego 
należną, przyjął posła papieskiego, — z godnością, 
ale... powściągliwie, nakazywało pismo królewskie; bo­
wiem misja onego wysłannika przeciwna jest zamierze­
niom batorowym, paraliżować usiłuje, owszem, strzymać 
uderzenia, mierzone w rdzeń caratu.

Nie wielu już słowami kończył się list miłościwego 
pana, zamkniony onym mocnym podpisem:

Stephanus Rex 
co zdał się oczom niby brzęk berła, w kształt znieru- 
ćhomiony.

Umilkła Bielecka; lecz w ciszy, która zapanowała, 
ńzuło się długo władztwo słów odczytanych.

Snać wrażenie takież niewoliło i Annę Jagiellonkę, 
bo- plątać jbj poddańczym ruchem kłoniła sie w głębi 
rozskrzydlonych sparć zydla.

Łzy już nie ciekły po miłościwej pani obliczu, które 
oschło, ukoiło się, postarzało bardziej no wzruszeniach 
nagłych. Świecące oczy obróciła Anna Jagiellonka ku 
łunom zachudu, krwawo malującym okrągłe, w ołów 
oprawne liczne szkła otwartych okień. i ż  zaczęła 
Bówić miłościwa pani wolno, jakby w cichej medytacji:

—  Król miłościwy po rycersku sobie postąpił, 
rozwierając bramy ziem swoicn przed tym, którego 
usiłowania stanąć mogą wbrew zamierzeniom królew­
skim... Choć wątpię czyli wysłannik Ojca św iętego  
usiłowania swe przeprowadzić zdoła...; nie tuszę tego. 
Car do sojuszu z chrześcijańskiemi potencjami jeszcze 
nie SDOSobien; dzicz tam w Moskwie, pogaństwo, choć 
krzyżem się osłania...

Sparła królowa łokieć o mozajkowy brzeg niskiego 
stolika, wiodąc te słowa:

—  I... dziwne, do wyrozumienia trudne, bo zgjiła 
jedne oczy królewskie widzą jasno nie tylko ono, dzie­
jące się w caracie coraz przemożniej, niweczenie wszel­
kich symptomów światła, ale postrzega czujny umysł 
m iłościwego króla i to, co przyszłe czasy gotują.

A czas brzemienny idzie; rośnie w straszliwą 
potęgę zła rosyjskie władztwo; chciwie, grabieży żądne 
są te mil jony rąk, ku Polsce wyciągnionyoh... rozszarpią 
one Rzeczpospolitą, gdy się ich w porę nie odepchnie...

— Jeszcze król na straży stoi, chronnemi ramionami 
nas osłania... Ale teraz już sam naród stanowić musi 
o przyszłych losach swoich, rozstrzygnąć do kogo 
należeć będzie panowanie nad wschodem: żali do 
oświeconej Polski, czy do barbarii cafstwa... Bowiem 
jeśli poddani nie poprą śmiałych, mądrych, jasnowidzą­
cych usiłowań króla, tedy prędko stanie sie Polcka łupem 
moskiewskich złych, potęg i służebnica niemieckiego 
cesarstwa.**

i

Cicho, z głębin umysłu, który przedumał wiele, 
płynęły słowa Jagiellonki, świadoraszej, niz którakolwiek 
X polskich królowych, spraw i dziejów ojczyzny.

Jakiś lot zbudził się w duchowem jestestwie balo- 
rowej małżonki, przemożna potrzeba dobycia ze siebie 
tego ruchu, w którego nurt popchnął snać jej ducha list 
ów królewski. A słuchaczkę wMząo przy sobie, chło­
nącą brzmienie jej słów, ciągnęła dalej królowa;-

— Rządy miłościwego pana, choć od czasu nie­
długiego kierują naszym krajem, jednak dobyły już 
Rzeczpospolitą z pochyleń, ku którym się kłoniła.

Wniósł król blednący już wzrok potęgi polskiej 
wielkiemi zwycięztwami swemi na szczyt, wszem widny, 
powiało trwogą od miecza pana stefanowego na ościeni*? 
nam kraje. I ta jest przyczyna, że napady tatarskie, 
trapiące dotychczas polskie ziemie kresowe, ustały za 
rządów obecnych. Złagodniał ton listów sułtańskieb, 
Wielka Porta skwapliwie pełni żądania królewskie.

Wzmaga się, dwoi nasza siła, rozpościera możnie 
pod prawicą miłościwego, pana..., choć mało który z 
królów tyloma, jak on wstrętami obcych i, co bóleśoiw- 
sze, własnych poddanych był otoozon. Cesarz niemiecki 
od samej elekcji prowadzi * tajoną walkę z królem, w 
ozem mu pomagają polscy jego partyzanci, biorący 
żołd od cesarza Rudolfa, a jednocześnie zasiadający u 
nas -w senacie; ci to podkopują najbardziej, niweczą 
usiłowania królewskie, w których zbawienie jeśtsSSla 
Polski.

(Ciąe dalszy nastąpi)*

r
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Rezelucje III Zjazdu w
Rezolucje ogólne.

III Zjazd Katolicki odzywa się do społeczeństwa ca­
łego, zwłaszcza do inteligencji wiejskiej i miejskiej, że­
by pracę swoja włożyła w organizacje społeczne kato­
lickie, popierając ie swoja wiedzą i  środkami material­
nymi

L III (Zjazd Katolicki uznaje, że obowiązkiem każ­
dego katolika jest brać udział czynny w życiu politycz- 
nem zwłaszcza w przygotowaniu wyborów do przy­
szłego Sejmu podi znakiem katolickich: zasad. «

2. Że katolik może popierać tylko takie stronnict­
wa polityczne, które program swój zastoso-wują do wy~ 
u*a.gań Kościoła |  zasad chrześcijańskich.

3, Że katolik winien żądać od każdego kandydata 
poselskiego, jasnego oświadczenia, jak się zapatruje i\a 
stosunek Kościoła do Państwa, sprawę szkoły wyznaniu- 
weg I sprawę małżeństwa.

1. m  Zjazd Katolicki przestrzega rodziców, aby 
W wyborze książek dla dzieci, pisanych przez autorów 
współczesnych, byli bardzo rozważni i krytyczni, a w 
wątpliwych razach przekładali pisarzy dawnych nad 
dzisiejszych. «

. 2, Zjazd postanawia zwrócić się do Ministerstwa 
W. R. 1 Q. (R, ze stanowczem żądaniem, aby w progra­
mie szkolnym, ograniczył nadmierną lekturę beletry­
styki, a z programu wykluczył zupełnie beletrystykę 
współczesna, jako owoc zbyt świeży i nie osadzony je­
szcze prawomocnym wyrokiem narodu.

3. Zjazd postanawia wnieść do Sejmu — ustawę — 
nakładającą surową cenzurę na kinematografy.

4. jZważywszy, że sekty protestanckie rozpowsze­
chniają u nas Pismo św. w skażonej formie. Zjazd przy­
pomina encyklikę Bendyifta XV (Spiritus Posariitus) z 
Jfś września T920 r., w której Papież gorąco zachęca 
wszystkich .do codziennego rozmyślania Pisma św. z ob­
jaśnieniami zatwierdzonemi przez Kościół-

. Jednym z objawów żywego tętna życia katolickie­
go jest dążność do krzewienia prawdy katolickiej u tych; 
którzy jeszcze tej prawdy nie znają. Widzimy, że , gdzie 
tylko kwitnie życie katolickie, rozwija sie dążność do 
organizowania Towarzystw misyjnych. Prym trzyma 
pod tym względem Francja, za nią poszły Niemcy/Wło- 
cłiy i Hiszpania. Nawet małe narody, jak Belgja i Ho­
landia maja swoje instytuty misyjne i cieszą się z tego, 
że przez nie pogłębia się u nich i ożywia wiara, rozwi­
jają sSę powołania i rozszerza się międzynarodowe 
znaczenie.

Polska pod jarzmem, nic w  tej dziedzinie tworzyć 
nie mogła. Polska1 niezależna, powinna i na tern polu 
pracować i należne sobie Wywalczyć stanowisko.

Pod protektoratem J. Eminencji X. Kardynała — 
Prymasa p&wstało Towarzystwo misyjnp dla krzewie­
nia wiary w krajach słowiańskich.

m  yłiazd Katolicki gorąco zaleca swoith członkom 
wstępowanie do tego Towarzystwa i krzewienia idei 
misyjnej i Tow. misyjnego w szerokich kołach ludności.

’ H.
Następują rezolucje poszczególnych organizącyj.
Walne Zebranie Ligi Katolickiej zwraca się do J. E. 

X Kardynała Prymasa, żeby w porozumieniu z Episko­
patem Polskim,

a) zwołał na rok 1923 Kongres Katolicki ogótao-pol- 
sM do Gniezna, gdyby warunki miejscowe na to nie 
pozwalały, do Krakowa?

b) zaprosił na rok 1924 do Polski— Kongres Eu­
charystyczny,

(10—i ł—I2 czerwca 1922 r j
HI (Zjazd Katolicki zatwierdza rp i  zypotnina uchwa­

ły I i II Zjazdu Katolickiego, zalecające zakładanie we 
wszystkich parafiach — Ligi Katolickie — ściśle według 
wskazówek Sekretariatu Generalnego-

Rezolucja uchwalona na obradach komisji Dzieła 
Intronizacji Najśw. Serca Jezusa wzywa do werbowania 
wiernych dla służby N. Serca Jezusa.

Rezolucja Sodalicyj Mariańskich postanawia wnieść 
pomnik N. Sercu Jezusowemu w Poznaniu i-poświęce­
nia miasta na wzór Belgji. Hiszpanii j innych krajów 
i miast katolickich Sercu Boga człowieka.

Rezolucje [Związku Kat. T o w .,Robotników polskich 
występują przeciw pracy antykatolickiej w N. P- R. i 
dzienniku „Prawdzie" i wzywają do wywarcia 'wpływu 
na wszystkich robotników którzy odwrócili się od ko­
ścioła celem zmiany swego postępowania i dotychcza­
sowego kierunku „Prawdy".

Rezolucja Zw. Stow. Młodzieży Połskiei (męskim-) 
w sprawie wychowania i zdrowia morianego jak i wy­
chowania obywatelskiego młodzieży, występuje prze­
ciw szerzeniu się publicznej pornografii i wzywają do 
pielęgnowania i rozwijana w Polsce kardynalnych cnót 
óbywateLskch i tępienia 'sobkostwa, niedbałości i partyj- 
nictwa.

Rezolucja Zw. Kat. Sfow. Kobiet Pracujących wzywa 
kobiety do oddania głosów w wyborach tylko na takich 
posłów, którzy niezbicie stoją jedynie na zasadach chrze­
ścijańskich- '

Rezolucje Zw. Tow. Bobi. „Caritas" stwierdzają 
niedostateczność akcji dobroczynnej, wzywaja do zrze­
szenia się w jednym związku celem w sp ó łp racy d o  
zwalczania stale wzrastającej drożyzny i niesienia po­
mocy najbiedniejszym masom ludności.

Dodatek Sodalcji Mariańskiej wzywa rząd i społe­
czeństwo, by jak najenergiczniej wykroczeniom w tym 
kierunku przeciwdziałały. *

Wreszcie następuje rezolucja1 Tow. -.Wyzwolenia", 
która, domagając się przestrzegania ustawy przeciwal­
koholowej, wzywa rodaków <k> walki z alkoholizmem-

IJL
Wobęc tego, że Kościół katolicki h) jest jednym 

powszechnym międzynarodowym Kościołem, a miejsca 
święte są największym skarbem całego chrześcijań­
stwa; b) jedynie ma tradycją uświęcone prawo, być 
strażnikiem i protektorem miejsc świętych: c) w obce 
potoku krwi chrześcijańskiej przelanej w wiekopom­
nych wyprawach krzyżowych;

wobec, tego, że Palestyna, jest kolebką wiary chrze­
ścijańskiej, uświęcona życiem, nauczaniem i śmiercią 
Pdna naszego Jezusa Chrystusa, że jest dla świata 
chrześcijańkięgo (Ziemią Świętą a grób Chrystusowy 
najwyższym 'Ikarbem chrześcijaństwa, wyrażamy wolę, 
by Palestyna była pod protektoratem Papieża i żeby 
międzynarodowym juzewodniczącym najwyższej rady 
rządzącej Ziemia Świętą — był Lęgat Papieski. Dopóki 
to nie nastąpi, żądamy, aby pielgrzymi katolicy korzy­
stali ze wszystkich możliwych ułatwień w dostępie j 
zwiedzaniu [Ziemi Świętej i miejsc pamiętnych życiem 
i śmiercią Zbawiciela.

III Zjazd Katolicki \v Poznaniu wzywa rząd Polski, 
by na Konferencji wziął w obronę interesy Kościoła ka- 
lojicldego w Rosji bolszewickiej; a szczęgólnia dążył do 
usunięcia wszelkich przeszkód uniemożliwiających lud­
ności .polskiej zmuszonej po powstaniach, przez prześla­
dowanie rządu rosyjskiego do przejęcia prawosławia, 
powrotu na łono obrzędu" łacińskiego i wyjednania w 
tyni celu zwrotu zabranych kościołów, klasztorów i 
ctóbr kościelnych.

Mój przyjaciel.
Dobroć jest cnotą istot głupich lub naiwnych — po­

wiedział pinczowski rabin Ben Abuja ~~ rozczytując się 
v/ Starych talmudycznych księgach,- kręcąc pejsy i na­
kładając „cyces“. Rabin Ben Abuja (bujaj ą  dobrze) 
prawdę powiedział, więcej jeszcze — wypowiedział 
przypadkowo sentencję tak porównawczo trafną, odnoś­
nie do megocprzyjacięlą. Marka, że choć. pąiwnie. pomy­
ślałem sobie — może on (Ben Abuja) zna go bliżej — 
i na podstawie tego okazu wcielonej dobroci i naiwno­
ści, wygłosił to tak trafne dla jego osoby określenie,

Mój przyjaciel jest dobry z kościami chłop, ma 
tyiko tę wadę — że jest za dobry i  jak inni znowu mó­
wią bardzo . v -. • naiwny.

Naiwność ma pewien urok a nawet jak niektórzy 
twierdza jest także cnotą — a zatem jest nawet wzglę­
dnie cnotliwy.

*Zna go każdy chłopak z gazetami i dziewczyna roz­
nosząca kwiaty, każdą panna ze składu z ęukierkami, 
każdy konduktor tramwajowy., każda artystka i każdy 
artysta z Teatru Pomorskiego a nawet każdy policjant 
„z widzenia*'.

Idąc ulicą ma ten niewłaściwy zwyczaj, że wyma­
chuje laską jak wiatrakiem, poczem poznają go chłopcy 
z gazetami, darząc go dwoma a  nawet trzema egzem- 
plarzand naraz, które kupuje. Ta sama historia dzieje 
się z dziewczętami sprzedającemj kwiaty. Mówię mu 
często — słuchai cymbale, wystarczy ci chyba jeden 
sgggjBOte&gfifE, Lda.dia.Ma.. ó Łte^kiviąiyJ.-e.chcesz

żeby cię żona podejrzywa{a, że je dla kogoś kupujesz.... 
i chcesz mieć w domu bankiet.

— Mój drogi —• no jakże można odmówić, to takie 
małe, biedne, boso drepta a może j nie iadło — trzeba 
widzisz mieć sumienie. Przytem wszystldem ma tę wiel­
ką zaletę, że może służyć o każdej porze dnia i nocy, 
w każdej sytuacji szczegółowemi informacjami.

Przed kilku dniami jedziemy razem w tramwaju a 
obok nas siada, elegancko naperfcainowana, młoda, przy­
stojna dama z pękiem kwiatów na kolanach.

Mój przyjaciel kłania się, szerokim, niskim i wy­
twornym mchem, zamiatając kapeluszem podłogę. — 
Dama dyga filuternie. — " *

Pytam się go — co to za dama?
— To'jest pani d-rowa X, piękna jak widzisz i mło­

da rozwódka, ma obecnie rotmistrza ze szkoły kawa­
lerii— który znowu zdradza ją systematycznie z pię­
kną,, młodą artystką naszego teatru p. S- . . . - — a 
tą znowu ma tego różowego ułana (ile gwiazdek ma to 
już nie pamiętam). — , Doktorowa ti%. bardzo sympa­
tyczni kobietka, trochę egzaltowana, pozatem włada 
pięcioma językami i gra cudownie Noctuna na fórtepia- 
cie (i na pianinie także) W „Wielkopolance“ siedzi za­
wsze wieczorem w niszy kolo orkiestry, ze swoim rot­
mistrzem i pewnym starszym jegomościem (kto to taki 
mtro ci powiem), pija stale naturalną i zjada dwa ciasta 
(w niedzielę lody. f
Od? czasu do czasu zamawia sobie u orkiestry „Salome* 
Stobra, bo jak zawsze mówi „przy tej pieśni wpadam w 
trans tak miły . . .  że .mi się rozkosznie robf.

w  
M a t o w i  wersalskiemu.

JPpsener TageMatt" z dnia 9 bm. ogłosił na naczek 
nem miejscu artykuł rozpatrujący skutki Traktatu Wer­
salskiego, jakie wywołały dzisiejsze beznadziejne we- 
wnętrzno-polityczne1 j gospodarcze położenie państwa 
niemieckiego- Wywodzi więc „Posener Tageblatt", że 
obok gospodarczego wyniszczenia Niemiec dalszem na­
stępstwem traktatu jest ciężkie niebezpieczeństwo dla 
całej Europy. Wyniszczenie i niewypłacalność Niemiec 
bowiem nie leży w interseie Europy. Dlatego coraz do­
nośniej odzywają się głosy, domagając sie w interesie 
Europy rewizji Traktatu Wersalskiego- Prądy takie 
zataczają według „Posener Tageblatt" coraz szersze 
kręgi także poza graniami Niemiec, a nawet w tych 
państwach, które w .Traktacie Wersalskim widzę pod­
stawę swego dzisiejszego istnienia.

„Gzy my tu w Polsce możemy połączyć nasze gło­
sy z głosami tych, którzy wolaja o rewizję Traktatu 
Wersalskiego? Bezwątpienia., Polska nięjnóże stanąć 
poza nawiasem całokształtu interesów Europy. Tylko 
dzięki nieuctwu czy ześlepieniu można ujmować się za 
polityką, któraby musiała doprowadzić do izolacji Pol­
ski. -. Polska chce j musi uczestniczyć w koniecznem 
dla pomyślności Europy współzawodnictwie państwa 
europejskich. Takie pokojowe współzawodnictwo nie- 
da się jednak pomyśleć, dopóki wojowniczy instrument 
Traktatu Wersalskiego będzie istniał we formie obecnej 
T dopóki w takiej formie będzie nadal w użyciu".

Artykuł powyższy charakteryzuje i odsłania jasno 
dążenia niektórych kój Niemców — obywateli państwa 
polskiego. Jeżeli się zważy, że .właśnie Rzeczypospo­
lita Polska jesr jednem z tych państw, istnienia któ­
rych podstawą prawną jest właśnie Traktat Wersalski, 
atakowany dziś przez własnych obywąteli tegoż pań­
stwa polskiego, to twierdzić trzeba, z całym naciskiem, 
że żądanie rewizją Traktatu Wersalskiego przez „Po 
senęr Tageblatt", jest atakiem skierowanym w równej 
mierze przeciw Traktatowi samemu jak niemniej prze­
ciwko Rzeczypospolitej Polskiej. W razie urzeczywist­
nienia bowiem takich zamysłów pewnych kół naszej 
mniejszości, niemieckiej nie ulega przy dzisiejszej kon­
stelacji stosunków w Rzeszy niemieckiej najmniejszej 
wątpliwości, że rewizja Traktatu Wer Salskiego odbyłaby 
się w pierwszej linii kosztem Polski.

iZ tego też względu całe społeczeństwo polskie, któ­
re tak liczne dało dowody szczerej chęci współżycia 
pokojowego z współobywatelami narodowości niemiec­
kiej przeciwstawić się musi ostro i kategorycznie podo­
bnym uroszczeruom, zmierzającym jawnie do podważe­
nia podstaw bytu niepodległej Polski Sadzimy, że za­
patrywania całego społeczeństwa polskiego sa w tym 
wypadku najzupełniej jednolite- Współżycie pokojowe 
z mniejszością niemiecką w Polsce będzie tajs. długo nie­
możliwe, dopóki niektóre kierujące tą mniejszością 
czynniki nie przestaną domagać się jawnie czy skrycie! 
rewizji Traktatu Wersalskiego, godząc w ten sposób w 
fundamenty nie wykończonego gmachu Rzeczypospo­
litej.

Właśnie w okresie uroczystości śląsko-grtmwał3z- 
kich winno całe społeczeństwo polskie zdać sobie spra­
wę z knowań, zagrażających państwu naszemu od licz­
nych jego własnych obywateli narodowości niemiec­
kiej. Uroszczenia powyższe nakazują nam właśnie 
w chwila chdzisiejszych, byśmy całą naszą czujność 
skierowali w stronę naszych zachodnich kresów, stwa- 
rzająć z całej naszej ludności kresowej silny zwarty 
front obrońców Kresów (Zachodnich

W niedzielę, dn. 16 btn. odbywają sie na y&zystkich 
ziemiach -Rzeczypospolitej uroczyste obchody rocznicy 
grunwaldzkiej oraz objęcia G. Śląska przez Polskę pod 
hasłem obrony kresów zachodnich. Wzywamy tedy 
wszystkich Rodaków naszych kresów zachodnich, by 
w uroczystościach ty .li wzięli Rumny udział oraz by 
w dniu tym ozdobili domy i okna sztandarami i emble­
matami narodowymi.

; Informacji najrozmaitszych udziela w szystkim__
najmniejszej pretensji — zadowolony przytem bardzo 
jak znajdzie cierpliwego słuchacza dla swoich zwie­
rzeń. — Wadę ma jedną tylko, ale za to dosyć znaczną*
a mianowicie jest bardzo słaby wobec płci piękąej I 
skory do podkochywania się — w kobietach najroz­
maitszych temperamentów, zawodów, usposobień, — 

a nawet bez usposobień — a wtedy rozpływa Sie nową 
bogdanką swoich efektów: rozkwila się, staje się syn- 
teme-nfalny jak koń karawaniarski, skory 'do płaczu1 
jak dyr. Lange, gdy w teatrze „puchy".

Wymarzony typ Albina ,ze „Ślubów panieńskich**, 
a gdy się dó ciebie zbliża w tfakcie świeżego afektu, 
mimowoli przychodzą ci na rnyśl słowa Gucia (ze ślu­
bów) “juz czuję wilgoć, zbliża się fontanna."

W tym krytycznym czasie nie udziela informacji, 
a za to o nowym ideale opowiada ci sam — chcesz 
czy nie chcesz słuchać — obojętnie. Mimowoli dowiesz 
się, gdzie mieszka, co jada, w którym pokoju sypia, 
czem ojciec, że rodzice mają kamienicę, ile na niej* dłu­
gu, jaki mają majątek z detalami, gdzie się uczy muzy­
ki i t. d.

Taki to typ fen nfój' przyjacalel. Przytępi wszyst- 
kiem człowiek dobrego-serca j gołębiej duszy.

Dobroć fest cnotą istot głupich, naiwnych — po* 
yfedateł pinczowski rabin Ben Abuja — rozczytując 
się. w starych tałmudycznych księgach, kręcąc pejsy
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JAN PRZYL1BSKI.

W o l n o ś ć ,  f r i w p o ś ć  i b r a t e r s t w o .
(Przemówjfenię, wygłoszone w „Tatrze Pomorskim4 w dniu święta francuskiego".)
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Przed niemal dwa wieki gromazony materiał palny, 
buchnął niepohamowanym płomieniem. Francja monar- 
enistyczna „starego porządku", wraz ze swym rządem 
absolutystycznym, opierającym się na dwuch stanach, 
arystokracji rządowej i urzędniczej, nie spodzw ała się 
tak prędkiego wybuchu. Zdumiał się król Ludwik XVI., 
zdumiały srany rządzące, gdy, jakby z pod ziemi wy- 

t  rós} stan trzeci i obwieścił całemu świaru, że każdy 
człowiek ma prawo nietylko do marnej wegetacji, ale 
życia pełną piersią. Wolność, równość i braterstwo wy­
pisano na sztandarze, w mózgu i sercu każdego obywa­
tela- Ktc tych haseł rJe broni, kto ich czynem nie pO' 
piera, 1 ten wrogiem państwa i ntyrodu.

Ddnia 14 . lipca fi 89 r. sprawiedlwość dziejowa 
przyłożyła zapalony lunf do nagromaaonego materiału 
wybuchowego. Gruzy wysadzonej w powietrze rękami 

, ludu Bastylji, widomego znaku jarzma absolutyzmu, 
stały się z jednej strony mogiłą rządów kast uprzyw be­
lowanych a z drugiej placem tanecznym. na którym na­
ród święci! narodziny nowoczesnego ustroju państwo­
wego.

Wolność, równość i braterstwo, ideje zrodzone w 
podziemiach i ciemnych kazamatach Bastylji, ujrzały 
lasne , światło dnia vVchodzącego słońca republikań­
skiego *

Oślepiona rym plaskiem zadrżała Euiopa. Na dwo­
rach królów i cesarzy ze zdziwieniem pytano, kio śmiał, 
kto sjg odważył targnąć zbrojną ręką na ustrój stary, 
uświęcony tradycją wieków? Kto posiada! siłe zatrząść 
lundamentami potężnegc gmachu którego kamień wę­
gielny tkwił Wgśredniow cczu? Kto z młodzieńczą nie­
raz wagą, zapałem graniczącym ze szaleństwem^burzył 
dzień dzisiejszy, nie widząc, co jutro przyniesie?

•Na wszystkie te pytania .znajdowano jeno dp o wiedź: 
bim trzeci. Więc któż to jest, fen stan trzeci? rzuco­
no nowe pytanie. Odpowiedź brzmiała krótko: naród 
francuski. Naród francuski stanowiący 80 proc ogól­
nej liczby lucmuści Francji. Naród francuski, ten, który 
posiadał zaledwie % ziemi francuskiej.' podczas, gdy re­
szta należuia do skarbu królewskiego i możnych redów 
arystokracji rządzącej. Naród francuski, któremu po­
datki i danipy dla dworu królewskiego, rządu f armji 
królewskiej wydzierały ostatni kęs Chleba z ust wygło­
dzonych. Naród .francuski, traktowany dotycaczas przez 
rzędy Ludwików, jako bydło robocze, karmione na tyle, 
aby nie wyginęło i aby mogło po długim dniu znojnej 
pracy, starać o świcie do nowej, bardziej inteiizywnej 
owucnej nie dla siebie, ale <fa starego porządku.

I cóż dziwnego, że cierpliwość narodu francuskie­
go wyczerpała się w końch, że przed widmem gło­
du ,jaki miał go nawiedzić w r. 17^9 z powodu nieuro­
dzajów i stumiljoiowego deficytu państwowego — na­
ród francuski zakołysał się i' wzburzoną falą utną! na 
twierdzę absolutyzmu i zniósł ją z powierzchni ziemi.

Nastała ncwa era. Dzieje świata odwróciły ka-tę

w swej księdze i na . czystej, niezapisanej utrwaliły wiel­
kimi głoskami: „Czasy najnowsze". W nich to stany 
trzecie przez wiek cały walczy ćbędą, z mniejszem lub 
większem powodzeniem, ' we wszystkich państwach 
Europy o wolność, równość i braterstwo, o .prawo do 
pełnego życia społecznego i państwowego wszystkich 
dez wyjątku- iednc-dek ludzkich. *

W Polsce za przykładem Francji Sejm czteroletni 
w sposób bezkrwawy dokonał tego, co Francja/Hasła 
rzucone pod Bastylją potężnym echem odbiły się w du­
szach zwolenników reform państwowych i .pozostawiły 
nam owoc dojrzały w postaci Konstytucji 3-go naja. 
My Polacy, czcimy ja jak nasze naj większe święto na­
rodowe tale, jak Francuzi czczą dzień 14-go lipca- O  
bydwa święta narodwe powstały na tym samym fun­
damencie wolności, równości i braterstwa. Obydwa o- 
bo ..iązkt i korzyści z przynależności od państwa nakła­
dają na wszystkich bez. wyjątku obywateli. !

Ideja ta, szczytnej demokracji, przetrawał we Fran­
cji wiek cały, łamiąc napotykane na swej drodze prze­
szkody. Ideja ta w Polsce. rozszarpanej na trzy częście. 
płonęły niewygasłym Zniczem w sercu każdego Polaka. 
Naród francuski i naród pulski stanęły z tym skarbem 
w obliczu wojny światowej i czerpiąc z niego siły do 
walki na śmierć iuS życie, spowodwały zwycięstwo Re­
publiki Francuskiej i zmartwychwstania Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

Wiek XIX j wiek XX stwierdziły, że te dwa naro- 
ay, które ożywia ten sam duch demokratyczny, muszą 
żyć ze soba w braterskiej przyjaźni, muszą się wspie­
rać nawzajem jeśli chcą przyszłość swoją zabezpie­
czyć.

Napoleon, spisując, na wygnaniu pamiętnik swego 
życia, umieścił w nich zdanie: „Trzy główne błędy me­
go życia, to: żem nie. stworzył Polski potężnej, Polski, 
podporw,sklepienia gmachu europejskiego, żem nie zni­
szczył Prus i żem wierzy! w Rn yę. To zdanie „gen­
iusza wojny" już w % wypełniła Francja ku dobru swe­
mu I Polski. Dalsze jego spełnienie leży obecnie w rów­
nej mierze w rękach polskich i francuskich. Przyjaźń 
obydwu narodów jest nan nłetylko zadatkiem, ale sta­
lowani \  iepieniem, chroniącem Polskę 5 Francję od pe­
tard miotanych przez wspólnycn wrogów. Im przy­
jaźń ta będzie silniejszą, tem potężniejsze, bardziej wy­
trzymałe na pociski — sklepienie.

Dzisiaj obenodząc święto narodu francuskiego, nie­
mal z takim przepychem, jak swe własne święto naro­
dowe, pragniemy tem _ zadokumentować, że węzły łą­
czące nas na terenie międzynarodowym są, jak mał­

żeństwo, nierozerwalne. Na dolę i niedolę idziemy 
wspólnie, mając w sercu szczytne hasła z 14 Upca i 3 ma­
ja, hasła wolność .równości i braterstwa. Idziemy w 
jasną dla obydwu narodów przyszłość |] wolnościo­
wemu piaśniami na ustach: „Jeszcze Polska pi zginęła" 
i „Allons etifants de la patrie."

r-ied pogrzeben i p. Dr. i M d m U e n .
A ziemia polska, której wiernym nietylko byłeś sy­

nem, ale o jej wielkość i dobro girącyn. zwolennikiem 
niech będzie Ci przytulną .Matką, kołyszącącą Cię we 
śnie wieściami, iż siew Twej zbożnej pracy wyrasta co­
raz żywiej i poięż.iiei, a Rzeczpospolita Najjaśniejsza w 
coraz większej ujawnia Cię chwale.,

Qfo pożegnanie ku 'Fobie śp. Bolesławie, druhu w 
pracy i łoju.

A kiedy zwłoki Twe spuszczać będą na wieczny 
spoczynek, me pójdzie do grobu i pamięć o Tobie, Ot 
zyvrym W pamięci masz żyć, wolą tych, którzy patrze­
li na Twą pracę, którzy Cię kochali, cenili iub szano­
wali-

Ma .-powstać fundusz jmienia Bolesława Maehlew- 
sktego, o którem mówi następująca odezwa, wzywa- 
jaca do składek.

Ofiarą służby Ojczyźnie j- społeczeństwu
pad! śp. Dr. Bolesław Machlewshi. Od młodych 
lat' poświęcił Jej wszystkie swe siły* całą swoją 
wiedzę i wybitną inteligencję (Zginął on na po­
sterunku, zamordowany nikczemnie, w pełni lat 
męskich, w chwili, kiedy takich jak on potrzeba 
najwięcej. Polska ponosi przez śmierć Jego nie- 
nowejowajią stratę- 

Publicystyka i dziennikarstwo było polem, na 
którem d z i a ł a l n o ś ć  ś. p. JZmarłego

o b f i t e  p r z y n i o s ł a  p l o n y ,  Jod­
łował on zawód®swój i niósł zawsze wysoko Je­
go sztandar, Nie oadłą nań żadną plama, żaden 
pyŁ jZIawał sobie sprawę ś p. Zmarły z odpo­
wiedzialności swego stanowiska. Umiłowanie to 
skierowała go na poie pracy nad wycnowaniem 
młodzieży, zamierzającej' się poświęcić dzienni­
karstwu. Sam młody duchem i ukochaniem idei 
zdawaj się siać ziarno dobry, na przyszłość-

Najlepszym uczczeniem pamięci iZmarłego 
bedzm utworzenie funduszu stypendialnego im, 
Dr. Bolesława Marchlewskiego dla młodzieży 
Wszechnicy Poznańskiej, przygotowującej się 

do zawodu dziennikarskiego Niechaj w ten spo­
sób żyje Jalej wśród nas j rozwija się myś! ś. p. 
£ma*łego.

Tak bizmi odezwa, którą podpisał liczny szereg po­
ważnych obywateli z Wielkopolski i Pomorza z ks. Łu­
kowskim, lektorem uniwersytetu poznańskiego i gene­
rałem Raszewskim na czele.

Nie wątpimy.p.ni na chwiię, że i z kół naszych czy­
telników popłyną datki1 liczne w tern przekonaniu, że nie 
można piękniej uczcić pamięci jZmarłego jak przez sze­
rzenie jego myśli w dokształcających pokojeniach pra­
cowników na urwie publicystycznej-

Na fiiuifusz stypendyjny im. Dr. B. Marchlewskiego 
złożyli w nasżem wydawnictwie pp.: Krzywiński Leon 
?G0U mk„ Sźczerbicki Alojzy 3 000 rrk„ Dr. Maj o 000 
marek. Ruehniewicz Alojzy 10 000 ink-, Kulerski VVład.

00,0 mk., Dr. Grygfer 5 000 marek. L. K. Ib 000 marek, 
'Iow. Ake Bracia Korzeniewscy 20 000 mk., Drukarnia 
Pomorska 20 000 marek.

Z  i i M r v  angielskiej.
y.)

Jack London. Serce Kobiety. — Tenże. Wilk mor- 
tki. 2 t . — Rudyard Kypliną. Kim. 2 t. — O. Wilde
1-agedjja florencka, tłumaczenie i, posłowie W- Rogo- 
wicza. Towarz. Wyd ,.Ignis“ Sp. Akc- Warszawa— 
Toruń—Siedlce. — j, Parandowski. Antinons w aksa­
mitnym berecie, rzecz o O. Wildzie. H. Altenberg, 
Księg. Wyd. we Lwowie 1921.

W którąkolwiek obejrzymy się stronę w dziedzinie 
kulturalnej, wszędzie stwierdzać' musimy uiki, braki, za­
niedbania, po większej części wynikłe z winy naszej nie­
woli. Jednym z. takich braków — to słabe związki in­
telektualne z Anglją. Na pbćz. W. 19-go żyliśmy jeszcze 
literatura angielską, nasi najwięksi poeci czerpali stam­
tąd natchnienie, kulturę literacką,' wzory; potem sto­
sunki się rozluźniły- Dziś politycznie do Anglii i Ame­
ryki zbliżeni, tembardzięj garnąć się musimy do ich u- 
,zmysłowości,, literatury i sztuki. Dopomagaj'ą tym dą­
żeniom przekłady, które. stw5erdzić to trzeba z przy­
jemnością, mnożą się z dniem każdym. Prawda, że z 
niektórymi pisarzami poznajemy się o kilkanaście lat za 
późno — ale to trudno.

Tan więc dziś dopiero przyswaja się naszej litma­
turze dzielą hngielsko-amerykańskie pisarza, Jack Lon­
dona. Dawniej v/yszły (v firmie .„Ignis") dwa tomy 
nowel: ,Prawo białego człowieka" i „Odyssee północy", 
obecnie mamy do zanotowania zb*ór opowiadań: „Ser­
ce kobiety" i powttś& „Wilk morski". W  Pierwszej 
książce zawarte są (zapev ne w układzie nie autora, lecz 
fermy wyd.) opowiadania (w liczbie 8). które nowela ty­
tułowa dość dobrze określa, opowiadania, w których 
rolę dominującą gra kobieta i to wyłącznie Indianka 
Ameryki Północnej. Już stąd pochodzi pewna mono- 
fonfa typu, którą zwiększa jeszcze fakt, że tę kobletę- 
indjankę autor, systematycznie idealizuje, oblewa aure­
olą Szlądietncśći, dobroci, poświecenia itd- Jeszcze 
jedna nasuwa się uwaga: Jąk wiadomo, terenem, na
którym rozgrywa się akcja, opowieści London‘a jest da­
leka północ. Klondyke czy Alaska, a sfera ludzka: ko- 
pacze złota, łowcy fok, mtedż-wiedzi kupcj- i agenci 
ftudsonbey — czy Pacific-compam jednem słowem a- 
wantumicy wszelkiego kalibru. Ale bardzo ■ z^sto 
v/szystk< i, to,, zamiast wycisimć piętno na opowiada­
nia zadawać im tón I cM rakter wydaje sir ef -k ow- 
nem, ponę+.iem dla czytelnika, ale ostatecznie tylko ak-

danie, jakich wiele. W nowelach tego tomu, trierna bo­
wiem nawet tego, co tak illc tenmore u London‘a ce- 
lńono, np. w Rosji — ży\v-Ołowośći. .Ale zresztą opo­
wiadania te, zwłaszcza niektóre, są interesujące, a 
wznoszą się,< bądźcobądź, ,ponad przeciętność beletry­
styczną, •'

Powieść „Wflk morski" — t j  powieść morska, Kie­
dy o żeglarskiej powieści mówić przychodzi, budzi się 
inimowoli pragnienie i życzenie, żeby nie zwlekano z 
przetlómaczenkm na jeżyk polski powieści głębszego, 
pisarza z Polski rodem, malarza dusz marynarzy i 
„wilków morskich''. Josepha Conrada (Korzeniowskie­
go.) Dowieść „Wilk morski" i pod względem fabuły, a 
zwłaszcza artyzmu znacznie góruje nad innemi utwora­
mi London‘a Opowiada c przypadkowem dostana się 
bohatera powieści na pół korsarski, pól łowiecki statek 
myśliwców na foki. którego kapitanem jest Wilk Lar­
sem. Dziwna tó postać. Człowiek fizycznie silny 
wesoły, zda się, żelazny: w tej zaś mocnej powłoce cie­
lesnej kryje się umysł głębszy, wielki rozum, bystra in­
teligencja. Ale ta właśnie inteligencja wytworzyła so­
bie osobliwą, materjalistyczną, bezwzględną filozofię, 
która przy zupełnym braku uczucia, robi zeń okrutnika, 
wprost, potumra. bicz boży dla całej załogi skunera, 
składającej się zresztą ze samych obwiesiów, wśród 
których "bohater opowieści, subtelny artysta, jest praw­
dziwym dysonansem. I oto dzień za dniem rozwija 
sie i tpczy osobliwe życie tego statku na pełnem morzu; 
obfituje ono w zadziwiające wypadki, często barbarzyń 
skie i potworne, a równocześnie odsłania się coraz to 
nowy typ charakteru „Wilka morskiego" Przyznać 
trzeba że to niejako rozbudowywanie jego charakteru, 
..akby rzeźbienie go coraz pełniejsze, coraz dokładniej­
sze, wykonywa autor z wielkim talentem. To życie 
żeglarskie urozmaica przybycie nowej osoby, uratowa­
nej, ale równocześnie zatrzymanej przemocą na statku, 
kobiety-poetki. £aczem następuję ucieczka z nia beha- 
> i a ze znienawidzonego statkn i p*byt na bezludnej 
wyspie — robin śniada- Tymczasem ucieka i cała za­
łoga Wilkowi; <0i sam dopływa ze statkiem, do tej sa­
mej bezludnej wyspy. Następuje konanie powolne tego 
żelaznego, ale zżartego i psychicznie i nerwowo wsku­
tek ciągłego naprężenia organiz mu. Oto fabuła tej po­
wieści ciekawej już przez samą paradoksalność yostad 
tyt iłowej. Niemniej interesują i obrazy z życia łow­
ców fok najgorszej zbieraniny z całego świata, na tle 
której znów paradoksalnie występuje slthmka-roinans 
dwojga „oetów Tłómaczeńie obu powrfeści, zwłaszcza 
„Wilka" poza mafem! błędami, poprawne.

Jawią sfe też, cororawdą tylko ponowione wydania

tycznych: „Księga Dżungli* i ,K'«r. Przypomnienie 
tej drugiej powdeści zasiuguje na p ochw alę, jest, rzeeby 
można, na czasie- Dziś, gdy Jffdjc wrą od wewnętrz­
nego fermentu, zwróconego przeciw Anglii, od ruchu 
Gandhfego, warto przypomnieć sobie te tajne, SKompli- 
kbwane sprężyny władania angielskiego, które odsłania 
w, „Kimie" gdzie zresztą ponadrę roztacza żywy obraz 
tego bujnego, a osobliwego, tak obcego Europejczyka, 
życia Indyj. Ale ponadto jest powieść .skautowska" 
obfitująca w szereg zagadnień i hist /ryj w y w ia d o w ­
czych, z której przecież harcerstwo zaczerpnęło niejed­
ną grę („Kima") i zadanie. Conrawda. to niebardzoby 
się można zdecydować na oddanie tej powieści w nie­
zmienionej postaci, w ~ęce, młodzieży, szczególnie pol­
skiej.' Dorosły natomiast czytplnik przeczytuje ją z 
całą satysfakcja. Być może, że „Kim" zainauguruje też 
pełne lub przynajmniej częściowe, ale planowe wyda­
nie Kiplinga.

Tego samego życzyćby sobie należało co do Wik 
de‘a, którego, zresztą, ooraz to mne dzieła, jawią się w 
przekładach, alp albo bezplanowo, albo w potwornem 
.tłómaczęniir. Tu zanotować pragnę przekład, zresztą 
bardzo piękny przekład, zresztą bardzo piękny, Rogo- 
wicza, di-amatu czy mpże satyry p. t. Tragedią florencka
0 zalotach księcia do kupieckiej żony. która mu sprzyja 
przez niechęć do zaniedbującego ją męża, ale odwraca 
sie odeń, a oddaje w pokorze swa miłość mężowi, gdy 
ten pokazawszy księcia w pojedynku, ujawnił i siłę swą
1 jednocześnie- za dr ość o żonę. Ta jakby wytworna, po­
etycka satyra, na goethowskim motywie:— das ewig 
Weibliche — osnuta. Iw tej małej raczej noweli, dialo­
gowanej niż dramacie przebija sie to subtelnie ironiczne, 
a głębokie na świat patrzenie, i tu poezja, kunszt sło­
wa niezwykły.

Skoro o Wildzie mowa, warto zakomunikować o 
niedawno wydanem studjum Pąrandowsklego o tym 
poec;e, które fest tylko przygrywką do ząnowiaóanezo 
wydania dzieł W. ?>od jego redakcją i tegoż autora 
monografii o W. Studium to syntetyczne. Autor nie a- 
nalizuie dokładnie dzieł W., daje tylko na tle jego życia 
i stworów, sylwetkę Wilde'a lako człowieka i twórcy, 
sylwetkę tego poety, którego, jak pięknie opwiadaj| 
Jzfś mit i legenda biorą wr swe posiadanie i os„uwaią je­
go postać jak bluszcż i powój ogarnia posąd greckiego 
boga " Sm a się wskazać jego rozkochanie w Życiu 
(„król "yda") i w. sztuce i pięknie, jego optymizm i nie- 
anwTŚcfcferpfenia i jego wreszcie ogromny, a tak chara- 
Iderystyczuy  ł odrębny talent. Stadium napisane żywo 
barwni., dobrze -informuje o poecii
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MUZEUM zam knięte do 1 sierpnia br.ł ;-TO
BIBLJOTEKA i CZYTELNIA T. C. L. zamknięta do 

1 sierpnia br.
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T e s t r  P o m o r s k i  w  G r u d z ią d z u *
Sobota, 15. 7-: „KOMEDIA O CZŁOWIEKU KTÓRY REDA­

GOWAŁ GAZETĘ“, Twaina; 2) „POETA I PIEKARZ", 
Brandowskiego.

Niedziela, 16* 7* Uroczyste przedstawienie z okazji obchodu 
G ru n w a ld z k ie g o  i Śląskiego. 1) Prelekcja, 2) Towarzy­
stwo śpiewu „Moniuszko" popisy śpiewne. Dyrygent p. 
Baryła. 3) Sztuka narodowa p- k: „Kiliński". 

Poniedziałek, 17. 7-: Teatr nie czynny.
Wtorek. 18. 7.: „KILIŃSKI"

&
—** HOJNY DAR. Od p. Nasterowskiego z Rogoźna- 

zamku otrzymałem wczoraj milion marek na cele ogólne.
Pan Ofiarodawca zgodził się by dar ten podzielić w spo­

sób następujący:
500 000 mk- (pół miliona) na ubogich miasta Grudziądza 

do dyspozycji p. prezydenta miasta, 500 000 mk. (pół milio­
na) na tutejsze sierocińce, z których sierocińce pod zarzą­
dem ks- Dembka, otrzymają 300 000 mk. a sierociniec w 1 u- 
szewtte będący pod kierownictwem p. dr- Josse 2Ó0G00 marek, 
marek.

Sumę powyższą zakładom interesowanym dzisiaj wręczy
łem-

Nie wątpię ani na chwilę, że byłem wyrazem naszego 
społeczeństwa w Grudziądzu, podziękowawszy najserdeczniej 
p. Nasterowskiemu za tak hojny i obywatelski dar, za który 
raz jeszcze i  z tego miejsca kwituję i dziękuję.

Adam Poszwiński.

_ * *  NA BUDOWĘ kościoła w Tarpnie zebrano w ubie­
głą niedzielę w kościołach naszych 337 114 mk. i 1 rubel w 
srebrze. Oprócz tego złożyli na ten cel pp.: ad w- Szychow­
ski 100 0Ó0 mk.; W. Kulerski 20 000; inż. Kunert 10 000; W it- 
tig 5 000; NN. 5 000; Melzer 5 000 personel wydawnictwa 
Gazety Grudziądzkiej zebrane na wycieczce 3 000; NN. 15 
rubli w zlocie; Rybacka — obraz olejny; W Kruszewski — 
krzyż na ołtarz; Fabryka mebli Masella — konfesjonał; W- 
Korzeniewski — wielki kobierzec. — Wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne składam „Bóg zapłać" — a dobrych moich 
parafian oraz instytucie dziełu Bożemu życzliwe gofąco pro­
szę, aby pamiętać zechcieli że budowa tego kościoła jest naj­
pilniejszą sprawą, jaką obecnte mamy, a która koniecznie mu­
sim y doprowadzić do końca. Ks- Dembek.

—** W NIEDZIELĄ, 16 bm- z powodu mszy poiowei nie 
odbędzie się zwykłe nabożeństwo wojskowe w kościele gar­
nizonowym o godzinie 10-tej.

Ks. Łęga, starszy kapelan.
—** TEATR POMORSKI W GRUDZIĄDZU. Jeszcze 

kilka dni nas dzieli od zamknięctk sezonu teatralnego. To 
też dyrekcja dokłada wszelkich starań, aby repertuar wypad! 
urozmaicony i swojski.

W sobotę powtórka Przedstawienia prasowego- 
W niedzielę, z okazji Święta Obchodu Grunwaldzkiego 

i  Uroczystości Przyłączenia G- Śląska do Polski odbędzie się 
Przedstawienie świąteczne. Mą program składają się dekla-, 
macto i  śpiewy oraz koncert orkiestry 64 pułku-

Słowo wstępne łaskawie wygłosi p. Przyltbski. Do u- 
świetniennia programu udało się dyrekcji pozyskać chlubnie 
zapisane i  znane towarzystwo śpiewu „Moniuszko" z Gru­
dziądza. Dyrygować będzie p. Baryła. Odegraną zostanie 
przez c iły  zespół artystyczny sztuka narodowa Marii Dąbrów 
skiej p. t.; „Kiliński". Reżyseruje p. Petrzycki. Główną ro­
lę Kilińskiego kreować będzie p. Helleński. Sprzedaż biletów 
czynna u p Wawrzyniaka- Składy cygar Piać 23 Stycznia 29 
i ulica Lipowa 3.

_ W przygotowaniu: „UŁANI KSIĘCIA JÓZEFA", sztuka ze 
śpiewami t tańcami mazura..

W niedzielę, dnia 16 bm. po południu o godzinie 3-ciej 
urządza dyrekcja Teatru Pomorskiego przedstawienie p. t-: 
•►Dom otwarty" w domu karnym przy ulicy Lipowej.

—** ŚWIĘTO FRANCUSKIE- Dżdżystym, ponurym, był 
wczorajszy dzień święta, francuskiego. Nieba rozwarły swe 
obłoki i zsyłały obfity choć drobny deszcz na ziemię spra­
gnioną pokarmu. Mimo to program uroczystości poprzedzony 
capstrzykiem dnia poprzedniego ‘ rozwinął się w całej swej 
okazałości świątecznej.

Godzina 9-ta zrana zastała cały garnizon grudziądzki na 
placu nadbrzeżnymi przy mszy polo we j celebrowanej przez 
ks. proboszcza Łęgę. Obecni byli prawie wszyscy przedsta­
wiciele władz cywilnych i wojskowych polskich i francuskich 
3 otaczały czworobok wojsk ustawionych nieprzeliczone tłu­
my? publiczności.
i u ms2y św. według programu odbyła się na rynku defi- 

a całego garnizonu przed zwierzchnikami wojsk p- genera 
em Ładostem i  pułkownikiem francuskim Bouret. otoczonym 

gene tcją, całym sztabem i  przedstawicielami władz cywil- 
nycn me wyfaczajf(C przedstawicieli prasy.

rzez prawie trzy kwadranse sunęły się szeregi wojska 
karne, wyśm ienicie umundurowane przed oczami widzów1, 
rózen uzjazmowanych doskonalą postawą tej cząstki naszej 
artnji zwycięskiej. '

Nikomu chyba nie przebłysnęła myśl, odmówienia in­
struktorom Francuzom dzielnego, aktywnego współudziału 
przy tej Zbożnej pracy wyszkolenia do tych wyżyn karności
naszego zołnterza-obywatela.

Część urzędowa obchodu zakończyła się złożeniem wień­
ców na grobach poległych żołnierzy francuskich i polskich 
przez przedstawicieli władz. '

Jeden wieniec złożyli pp. prezydent miasta Włodek w a- 
syścte ks, Dembka i p. Markwicza na grobie poległych Fran­
cuzów? z wojny z roku 70 — 71 i  drugi pp. starosta Ossowski 
i  gen- Ładoś na grobach żołnierzy zmarłych z wojny świa­
towej.

Po zakończeniu uroczystości urzędowej ugościła misja 
francuska w Wiefkopolance prawie wszystkich przedstawicie 
łi władz, prasy i duchowieństwa, którzy brali udział w uro­
czystości wspaniałym „coup de Champagne".

Podniosły i uroczysty nastrój obecnych gospodarzy Fran­
cuzów i gości wyraził się w licznych przemówieniach na

S P O R T .

WYŚCIGI KONNE w Grudziądzu. Jutro, tj- dnia 
16 bm. o godzinie 3-ciej po południu odbędą się w Grudziądzu 
W yścigi konne na torze wyścigowym  za C- S- K. Rozgry­
wane będą nader ciekawe biegi jako to: bieg oficerski frenk- 
wentantów C-S.K- obecnego kursu, Maiden St. Chase, wyścig 
z płotami, St. Chase „Drukarni Pomorskiej" i point to point- 
Oprócz koni znanych już publiczności przybyła wielka ilość 
koni pełnej krwi pozamtejscowych z Poznania, Warszawy, 
Torunia, Bydgoszczy, Ciechanowa, itd- i  wielka ilość znanych

c z e ś ć  R z e c z y p o s p o l i te j  Polskiej i naszej sojuszniczki Francji, jeźdźców wyścigowych między nimi p . rotm- Falewtoz, p p łk ,
świadczących głębokością śłów o wielkiej i szczerej przyja 
źnt obu od wieków’ zbratanych narodów'. Przemawiali po 
francusku p. pułKOwnik Bouret w’ imieniu misji francuskiej p. 
generał Ładoś po’ polsku w imieniu władz wojskowych, p. pre 
zydent miasta Włodek po francusku w imieniu władz cyw il­
nych i całej ludności, p- pulkown. Grzmot-Skotnicki po fran­
cusku w imieniu oficerskiej szkoły kawalerii, p. Markwicz

Dembiński, rotm. Peretjafkowtcz itd.
Z tego pow?odu gra w totalizatora będzie bardzo urozmai­

cona.
Zarazem zwraca się uwagę na naaer ciekawe konkursy 

dn. 18, 19, 21 i 22, do których wpłynęło około 400 mtanowań-
Tor w tym roku przedstawia się  bardzo pięknie, trybuny 

osłonią p. t- publiczność przed wiatrem, w wypadku niepo-
po polsku w imieniu syndykatu dziennikarzy pomorskich, po i gody, lub upału- O cenach biletów? i sposobie dojścia obja­

śniają plakaty rozlepione po mieście.
Zaznacza się, iż  z powodu trudności' technicznych totali­

zator będzie funkcjonował tylko na 1-ych miejscach, uprasza 
się w ięc publiczność grającą w totalizatora o przybycie na 
to miejsce. W szyscy .p. t. Dziennikarze i Sprawozdawcy 
pism mają wstęp wmlny, za okazaniem legitymacji dzienni­
karskiej przy wejściu.

francusku w imieniu Związku oficerów rezerwowych Pomo­
rza. Przemówienia wszystkie kończyły się rzewnemt okrzy­
kami na cześć Polski i Francji, przyczem kapela wojskowa 
odegrała hymny narodowe w?ysłuchane przez obecnych sto- 
jąco.

Na tem miejscu należy także wyrazić uznanie właścicie­
lom Wielkopolanki, że wyśmienitą dekoracją przepięknej sali 
restauracyjnej kwiatami i enmblematami przyczynili się do
podniesienia uroczystej!) nastroju- , 1 ** n n u m  ra D m i-A m  n n  .

Dzień świąteczny zakończył się przedstawieniem galo- j , 0 RN KÓM DO FRANCJI nastąpi w dniu
wem w. teatrze narodowym, którego dyrekcja dla specjalnego • . p a ’ rŁ. zszycn 111 ormaci udzieit Urząd Pośrednie- 
uczczenia święta francuskiego wstawiła do repertuaru sztukę j a ra asz orna »•
G- Leroux*a i B. Camil!e‘a „Alzację" odgryw- się na tle u- j —-** URZĘDNICY PAŃSTWOWI A DODATEK „UZDRO, 
ciemiężenia Alzacji po wojnie francusko-niemieckiej. Przed- 1 WISKOWY". Rada Ministrów wydała ostatnio rozporządzc- 
stawienie rozpoczęła „Marsyljanka" odegrana przez Orkiestrę | nie. w myśl którego, osoby, pobierające uposażenie ze skar-
65 pp. i przemówienie p. Przyli-bskiego-
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—** WYCIECZKA GIMNAZJALNA Z CHRZANOWA
(Małopolska) pod przewodnictwem pp. prof. Kąckiego, Urbań­
czyka, Bachorza i Nartowskiego i Gruszeczkl bawiła wczo­
raj w naszym grodzie-

By móc odwiedzić Teatr Pomorski, całe grono składające 
się z około 300 osób uzyskało na wczorajsze przedstawienie 
.Alzacji" za pośrednictwem p. dyr. Poszwińsktego bilety po 
100 mk.; o godzinie 3-ciej w nocy odjechała wycieczka w 
dalszą podróż do Gdańska.

—* ł NASZA NOTATKA w sprawie łaźni miejskiej umie­
szczona w nr. 180 Głosu Porn. poskutkowała.

Jak się dowiadujemy bowiem Magistrat na swym posie­
dzeniu z dnia 11. bm. zdecydował się, łaźnię miejską na Wi­
sie także i podczas obiadu otwierać-

Łaźnia zatem otwartą będzie od godziny 7-mej rano do 
godziny 8-mej wieczorem bez przerwy.

—"jl.SPROSTOWANIE. W nr. 159 zakradł się błąd dru­
karski. A mianowicie Bank Dyskontowy nie złożył na bie­
dnych miasta 1 miijon lecz sto tysięcy marek,.

Flsacb  t o w a r z y s t w .
—** MIESIĘCZNE ZEBRANIE Tow. „Kofp Polek" odbę­

dzie się w poniedziałek dnia 17. bm. punktualnie o godzinie 
7,30 wieczorem w Bazarze, ul. Moniuszki 8.

Na porządku obrad: Wykład ks. prób- Dembka, dekłama- 
macje, oraz omówienie wycieczki, która, ma się odbyć w na­
stępną niedzielę. Prosimy o jak najliczniejszy udział oraz 
zgłaszanie się ńa Członkinie naszego Tow. Zarząd.

C z y  w i e c i e ? ___
ze posiadacie najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie 
zło społeczne dziś tak zastraszająco rozpowszechnione?

że posiadacie niezawodny środek prawdziwego od­
rodzenia narodowego?

że posiadacie najwznioślejszy kodeks nieomylnej 
sprawiedliwości j najzbawienniejszych praw człowieka?

że posiadacie ten cudowny talizman, przez innych 
napróżno poszukiwany, talizman społecznej równowagi 
f pomyślności, narodowej niezależności j państwowej 
potęgi?

To — waszą religją katolicka wskazany światopo­
gląd chrześcijański! 

Światopogląd chrześcijański, który najgłębsze tajni­
ki twego sumienia narodowego polskiego najwyższą od­
powiedzialnością przed Bogiem przenika!

Chciej zrozumieć, że niema wyższej i świętszej 
Instancji, kfórejby! mógł poddać życie twe polskie na­
rodowe!

Czytaj wielce pouczające dziełko:
„Zadania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce"
Skład główny: Księgarnia Społeczna, Poznań, Skar­

bowa 12. — Cena egzemplarza 180 mk.

bu państwa na podstawie ustaw o uposażeniu z dnia 13 lipca 
uzdrowisk (zdrojowisk, stacji klimatycznych, kąpielisk, mor- 
1920 roku, których siedziba urzędowa znajduje się w obrębie 
skich), otrzymywać mogą w czasie sezonu specjalny doda­
tek uzdrowiskowy. Dodatek uzdrowiskowy wynosi miesić-, 
czute w uzdrowiskach o frekwencji ponad 3 000 kuracjuszów 
w czasie sezonu — 20 proc. każdorazowego dodatku droży- 
źnianego ustalonego dla danej klasy miejscowości. Przez se­
zon rozumie się okres czasu od 15 maja do 30 września.

Przyznanie dodatku uzdrowiskowego dokonywa prezes 
Rady ministrów w porozumieniu z ministrami skarbu i zdro­
wia publicznego. Dodatek uzdrowiskowy’ może być przyzna­
ny od dnia 1 czerwca r. b-

—’** KOSZTY PODRÓŻY URZĘDNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH. Jak się dowiadujemy?, wydane w ostatnich czasach 
zarządzenie, w myśl którego funkcjonarjuszom państwowym, 
którzy otrzymali wyższe lub równorzędne stanowiska w in­
nej miejscowości na pods a wie konkursu lub wskutek starań 
osobistych, hie przysługuje prawo zwrotu kosztów prześle, 
dlenia.

Zarządzenie powyższe jest. zupełnie słuszne, gdyż skarb 
państwa nie ma potrzeby ponosić wydatków w wypadkach 
kiedy przeniesienie urzędnika do innej miejscowości nastąpi­
ło nie wskutek inicjatywy? władz przełożonych.

—** OTRZYMUJEMY NASTĘPUJĄCĄ ODEZWĘ: SO-fe- 
tnia staruszka, wnuczka Tadeusza Kościuszki pozostaje bez 
środków do życia i sposobu zapracowania.

Kwestia zabezpieczenta jej starości, do czego chyba ma 
prawo, na pamięć swego wielkiego dziadka stryjecznego, nie 
załatwiona-

Należy oczekiwać, że zanim rząd polski pomyśli o ja- 
kiemś godnem jej zabezpieczeniu nie odmówią większych 
datków sfery? posiadające.

Tak powyższe, jak i okoliczność, że wymieniona wnuczka 
Tadeusza Kościuszki, wskutek wojny straciła, wszystko, cc 
posiadała, potwierdzili: ks- dr. Zygm unt br- Łubieński, prałat 
domowy Jego Świątobliwości i proboszcz parafii Narodzenia 
N. P. M- w Warszawie, Kurja biskupia Łódzka t Wojewoda 
łódzki dr. Garapich.

Prócz tego kancelarja Sejmu Ustawodawczego Rzeczy­
pospolitej Polskiej, pismem z dnia 11. 5, 1922 L- 1384/22 
stwierdza, że marszałek Trąinpczyóski odesłał sprawę zaopa 
trzenia rządowego, dla wyżej wymienionej do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej.

Ż powodu jednak, że sprawa ta dotąd uregulowana nie 
została. - -  prawdopodobnie — w obecnych warunkach nie 
prędko uregulowaną zostanie, — a staruszka nadal w Grodnie 
pozostaje bez środków do życia, przeto Redakcja „Dziennika 
Grodzieńskiego" otwiera listę doraźnych składek — z tem że: 
„Dwa razy? daje, kto zaraz daje."

Składki uprasza się nadsyłać pod adresem: Redakcja
„Dziennika Grodzieńskiego", Grodno Zaułek Aleksandrowski, 
nr. 8 (Konto P. K- O. Warszawa nr- 80 111).

—** TUCHOLA. Dnia 17 bm. odbył się tu bardzo ożywio­
ny jarmark na konie i bydło. Za bydło żądano od mk- 70000 
—- 200000, za konie od 1.30 — 700000 mk- zależnie od jakości, 
lecz'w iększa część musiała bez zawartego aktu sprzedaży? 
wrócić, gdyż popyt by?t bardzo słaby.

—** KRAKÓW. (Zjazd farmaceutów)- Odbyło się tu o- 
twarcie 4-go Zjazdu delegatów Zyviązku zawodowego farma­
ceutycznych pracowników* Rzeczypospolitej. Na zjeździć tym 
reprezentowani byli delegaci z Warszawy i Łodzi, Radomia 
Zagłębia Dąbrowskiego, Kielc, Lwowa, Poznania i  G- Śląska. 
Przedmiotem szczególnie serdecznej owacji był przedstawi­
ciel G. Śląska, który, prześladowany przez Niemców, zmuszo­
ny b̂ ?ł wyzbyć się swej apteki i wyemigrować do polskiej 
części śląska, gdzie obecnie pracuje jako prowizor. Zjazd 
stwierdził, że płace pracoyyników farmaceutycznych, ureguio 
wane w ostatnich miesiącach w całera państwie przy inter­
wencji ministra zdrowia i  ministra pracy, sa wszędzie uje­
dnostajnione z  inałemi zmianami. Jedynie w Krakowie t Za­
chodniej _Małopolsce zatargi trwają od pół roku. Zjazd prze­
prowadził rewizję statutu Związku 1 poczynił w nim odpo­
wiednie zmiany i  poprawki- Na wniosek oddziału krakow­
skiego uchwalono założyć kasę zapomogowa dla członków 

t Związku w razie niezdolności do pracy i na wypadek śmter* 
l cŁ Wreszcie stwierdził Zjazd apolityczność organizacji.
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Satyra na czasie.
Ei! W tei Warszawie!

Ej! w tej Warszawie 
Cudnie się tam bawią 
W milej zabawie 
Czas jak dzieci trawią,

Ludzie „poważni” — 
i'acy być powinni — 

listy odważni,
& kociej Muzy słynni,

Nic pilniejszego 
Do roboty mają —
Coś dekawego —
Domki £ kart stawiaia;.

Ojczal z daleka 
Obok dzieci siedzi,
Nudząc się, czeka 
t  coś pilnie śledzi- 

I skoro dzieci 
jK kart postawią domek.
Dmuchając leci.
Gdyby głupi Tomek.

I co dzieciaki 
„eno postawili.
Jego wiatrak!
Burzą z krołochwili.

Ej! w tej Warszawie 
Rzeczywiście ładnie. - 

W wiejskiej ulicy 
Bawią się paradnie 

A gdy ochotę 
W sobie kiejś poczuję,
Dona Chichotę
Też ponaśladuję. J, D.

11- 7. 1922 r.

Dzień 16 lipca j
Niech stanie się ś w i  N arotC ew eśn dla nas 

Złączony oręż polsko-litewski rozgromił 
Krzyżaków pod Gr-Msswmlelem s*. 141® 

Złączona wola narodu zjednoczyła 
Górny Śląsk z Rzeczpospolitą r» 

P a R ii^ ta J m y  o  tern !
Z w ią z e k  ©feg*©ny Kresów 5 ^ c h o d n ic h .

NOWOŚCI
Nadzwyczaj interesujące dzieło z 

„ M ięd zy n a ro d o w y  Żyd** 
ujawnia przedmiotowo i logicznie aążność 
żydów do zdobycia niepodzielne:} bezkonku­
rencyjnej władzy międzynarodowej* która 
ma urzeczywistnić wszechpotężne pmiowa- 
nię Izraela nad światem i ludzkością! K to  
chce poznać całokształt mięazy narodowej 
incestji żydowskiej i og rom niebezpieczeńst­
wa żydowskiej zachłanności, znajdzie w 
dziele tern mnóstwo dowodów rzeczowych 
i, właśnie rzeczowością tą gruntowna, prze 
tażających i groźnych!

Tionmczone z angielsntego.
Niebawem ukaże się Tom. pierwszy , 

Z am ów ien ia  p r zy  jm u je :  
Księgarnia Społeczną, Poznań, Skarbowa 12

Wesafy kącika
NIESZCZĘŚCIE,

Doktór: Mąż pani przy tej operacji straci nos-
Bambusińska: Ach, Boże! W takim razie... straci *

mowę..,.
— A to dlaczego?
— Bo zawsze przez nos mówtł.

SĘDZIA.
— Czy podsądny, gdy go spostizeżono przy Kradzieży, 

wołał także — o pomoc?
— Wołałem, pante sędzio.
— Dlaczego?
— Za dużo wziąłem na plecy, a żal mt było zostawić.

ZACiIĘCAJĄCA ODPOWIEDŹ.
Do urządzonych z przepychem apartamentów doktora, 

wchodzi chory. Podziwia drogie srebra, bronzy, albumy, sa­
lonowe drobiazgi, wreszcie pyta doktora:

— To wszystko od pańskich pacjentów?
,— Nie.... od ich sukcesorów!

MA CZAS.
Zarządca więzienia zapytuje skazanego na powieszenie, 

czy ma jakie życzenie: •
— Chciałbym zjeść kilka brzoskwiń.
— Brzoskwiń? To niemożliwe, bo teraz styczeń. Brzo­

skwinie nie. tak prędko dojrzewają.
— Nic nie szkodzi. Mam czas, z przyjemnością zacze­

kam.
NA ULICY

— Cóż to pani Janowa taka zmartwiona?
— A bo dopiero trzeci rok z  moim mężem żyję, a już 

cztery zęby mt wybił-
— To nie dobrze! Mój mąż lepiej zrobił, bo mt zaraź W 

pierwszym roku wszystkie zęby powybijał t teraz mam św ię­
ty spokój. ’

Rolnictwo-Przemysł^Handel-Praca.
— Organizacja pomo-ołcich kupców brauży żelaznej Z 

inicjatywy Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
sekcją kupców; branży żelaznej, przystąpiła dó zorganizowa­
nia biura zakupów, wszelkich towarów żelaznych dla człon­
ków sekcji. Pierwsze zeoranie organizacyjne odbyło się w 
Gi u ztądzu dnia 18 czerwca b- r„ na którem wybrano nowy 
zarząd sekcji.

W  niedzielę, dnia 9 bm. odbyło się drugie zebranie po­
święcone tej sprawie, na które przybyła znaczna liczba Że­
leźniaków z różnych miejscowości Pomorza. Posiedzenie za­
gaił szef sekcji p. Balcerski z Wąbrzeźna, przedstawiając cel 
zen.ani1’, poczem uuzierił głosu kierownikowi Centrali p. M. 
Paeoszyńskiemu, który w zarysie przedstawił organizację 
towarzystw akcyjnych i  towarzystw z ogroniczoną poręką. 
Następnie zastanawiano się głównie nad kwestia, czy powo­
łać do życia hurtownię, czy biuro zakupów. Po rzeczowych 
przemówieniach p Ollecka z Torunia i  p. Pas&ona z Gruuzią- 
dza, zgoazot.o się  jednogłośnie na zorganizowanie biura za­
kupu. Zadaniem biura będzie skupienie wszystkich pomor­
skich kupców-Polaków w jeden Związek, celem wspólnego 
nabywania towarów z pierwszych źródeł, dzięki czemu uda 
ste nam po pierwsze wyeliminować pośrednictwo żydowsKte 
gdyż obecnie przeważnie Żydzi są dostawcami artykułów że­
laznych, y o  drugie —- obniżyć cenę tych artykułów, aby móc 
skutecznie konkurować ze staremi firmami żydowskiemu iśt- 
ntejącemi licznie jeszcze na Pomorzu i dostarczać konsu­
mentom towar tani, dobrej jakości. Wszelkie drugu lub trze­
ciorzędne pośrednictwo będzie tu zbyteczne, gdyż biuro bę­
dzie zakupywać wszelkie wyroby wprost w wytwórniach lub 
u głównych przedstawicieli, i  bedzte rozpowszechniać wśród 
członków. Na koszty administracji biura pobierać się będzie 
1 do 2 proc. od sumy faktury. Członkiem biura zakupu mo­
że być członek, który jednocześnie należy do Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu. Tymczasową siedzibą biu­
ra zakupu będzie lokal Związku Tow- Kupieckich na Pomó- 
rżtt, mieszczący się w Grudziądzu przy ulicy J. Wybicktęgo 
nr. 31.

Z kolei omawiano różne szczegóły organizacyjne. Po­
stanowiono zaangażować jak najrychlej kierownika, który za­
początkuje działalność biura. W obszernej dyskusji zabierali 
głos pp. Balcerski, Cybulski, Ewertowski, Kotllński. Kuchar­
ski, Stamm, Schwartz i  inni. Po zamknięciu .posiedzenia o 
godzinie 2-giej zabrał głos kierownik Centra1! p- M. Paco- 
śzyński, który wyraził radość, że inicjatywa Centrali przyo­
blekła się w czyn. Jeżeli całe polskfe kupiectwo pomorskie 
należycie zrozumie znaczenie powołanej do życia organizacji 
— to niechybnie odegra ona bardzo ważną rob *?■ handlu że- 
lazem na Pomorzu.

Następne posiedzenie odbędzie się w tiiedzfelę, dnia 23 
fen. w lokalu Centrali w Grudziądzu.

Nowej placówce polskiej, zmierza&cei do uzdrowienia 
podstaw naszego handlu, życzymy jak najlepszego powodze­
nia- _________

R O L N I C T W I i
gEćf Stan Inwentarza w Polsce. „Gazeta W arszawska“, o- 

pferując stę na statystyce spisu inwentarza z dnia 1 paźdzter 
nika 1921 podaje „tan inwentarza jaki był na terytorium Rze­
czypospolitej Polskiej bez W ileńszczyzny i  G. Śląska w dniu 
spisu. Stan wykazuje:

K o n t  8 201 166 sztnk wobec 8 462 903 przed wojna. U- 
fcyiek około 260 000 sztuk, co nie daje się zbytnio odczuć dztę 
ki trzem czynnikom: większej wydajności pracy końskiej, 
zmniejszenia zapotrzebowania tej pracy i używania etągówek 
t  silnikami spalinowymi-

D y  d l  o r o g a t e  ilościowo osiągnęło cyfry przedwo­
jenne niejednokrotnie je przewyższając na ziemiach b- saboru 
(pruskiego, b. Królestwa Kongresowego (prócz Województwa

Lubelskiego) i  Zachodniej Małopolski. We Wschodniej Ma- 
łopolsce Województwo Lwowskie posiada już stan przedwo­
jenny, Woj. Stanisławowskie stan przedwojenny tylko Wojew. 
TarnopolsKie posiada zaledwie 40 proc. stanu przedwojennego- 
Ogólny ubytek bydła rogatego na ziemiach polskich nie do­
chodzi 3 proc-

T r z o d a  c h l e w n a  wykazuje nbytek 10 procentowy, 
mimo, że hodowla trzody chlewnej w b- Kongresówce wykazu 
je od 147 do 416 proc. wzrostu stanu przedwojennego. Uby­
tek w trzodzie chlewnej mają: W ojem  Poleskie (50 proc.) i 
niemal cała Małopolska- Ubytek tłumaczy „Gazeta War­
szawska14 nieurodzajem ziemniaków.

O w i e c  posiadaliśmy w dniu 1. 9. 21 r. w stosunku do 
stanu przedwojennego tylko 60 proc- Jedynie Wojew. Po­
morskie, Poznańskie, Krakowskie i  Śląsk Cieszyński wyka­
zują naawyzkę. Największy ubytek stwierdzono w Wojew. 
Wołyńskiem i  Tarnuyolskiem.

— Żniwa — jak donoszą pisma z b. Kongresówki — już 
stę tam rozpoczęły, wyrażając nadzieję, że naogół dobre uro­
dzaje wpłyną na zniżkę cen chleba, którego będzie poddostat- 
kiem.

— Ziemia ńh żołnierzy. Komisja kwalifikacyjna przy 
referacie osad żołnierskich D. O- K. w Warszawie kończy u- 
kładante listy kandydatów na otrzymanie ziemi jesienią roku 
bieżącego. Wobec tego, że znaczny odsetek podań nie mógł 
być uwzględniony z powodów formalnych, wynikających ze 
zmienionych wymagań przy kwalifikowaniu petenta, o czem 
prawdopodobnie nie wszyscy zainteresowani wiedzieli, a 
zwłaszcza zdemobilizowani, przypominamy, że dla otrzyma­
nia ziemi konlecznem jest: 1) wypełnienie deklaracji, któią 
DOK- w ysyła do poszczególnych kandydatów; 2) w celu o- 
trzymania deklaracji należy podać do odnośnych DOK. dokła­
dny adres petenta: 3) świadectwo lab poświadczenie gminy, 
że kandydat pochodzi z rodźmy rolników, względnie przędło 
żyć świadectwo z ukończenia studiów rolniczych: 4) jednym 
z kardynalnych warunków na otrzymanie ziemi, jest złożenie 
deklaracji przez petenta, że natychmiast po otrzymaniu na­
działu wyjedzie na Kresy i że posiada odpowiedni inwentarz 
ewentualnie fundusze na zagospodarowanie stę.

P H I E M f S Ł .
— Zużytkowanie dymu. Najnowsze konstrukcje kominów 

fabrycznych posiadają obecnie filtry, które osadzają sadze z 
dymu, przetwarzając ją w smolę, wypuszczając tylko lotne 
części, nie zanieczyszczające powietrze, a smoła daje znacz­
ny dochód.

K O M p  N I K J  Jt.
— Przesyłki listowe poza godzinami nrzędowemi. Z

dniemlj lipca 1922 roku wprowadzono na całym obszarze Rze 
czypospolitej przyjmowanie poleconych przesyłek listowych 
także poza godzinami urzędowemi, przćpisanemi dla ich na­
dawania.

Ptzyjmowane po1e cnych przesyle' listowych pozA goę 
dżinami urzędowemi odbywać stę będzie w urzędach pocz­
towo telegraficznych oznaczonych przez dyrekcje poczt i  te­
legrafów.

O uruchomieniu służby powyższej, dotyczące urzędy za­
wiadomią publiczność ogłoszeniem wywteszonem w poczeka! 
ntach urzędów.

Za każdą poszczególną poza godzinami urzęd twemi przy 
jętą poleconą przesyłkę listową nadawca oprócz zwykłych, 
taryfowych należytości znaczkami pocztowemi składa gotó­
wką do rąk urzędnika pocztowego osobną taryfową opłatę.

H A N D E L .
— Ruch handlowy na „Targach wschodn.ch"’ wznóg! się 

znacznie. Szcaęgóhue daleko jest posunięta budowa pawilonu

Banku Małopolskiego, oraz t  zw. pawilonu centralnego. Z 
powodu znacznego zapotrzebowania, przystąpiono do budowy 
dalszych trzech pawilonów (po 1000 m. kw. pow.)

S P R A W Y  ” 11 E b  I ~  Ż N E.
— Fałszywe banknoty. Kasa państwowa stwierdziła, 

ze w obiegu ukazały się falsyfikaty oanknotów 500, 1000 i  
G 000 mk. Banknoty 500 i 1 000 markowe są podrobione pra­
wie nie do poznania, i  na taLcim samym papierze, co bank­
noty prawdziwe, natomiast 5 000 banknoty są wyrabiane na 
papierze innym i  łatwiej je niożna poznać.

— Nowe banknoty. W najbliższym] czasie ukazać się 
mają banknoty 10-tystęczne. Format ich ma być mniejszy, 
niż banknotów 500-m ark owych, zaś nieco w iększy od 100- 
markowych- Wzór 10-tysiecznych banknotów sporządzą pań 
stwowe zakłady graficzne w Warszawie, a po zatwierdzaniu 
go przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową nakłady graftc*- 
ne rozpoczną drukowanie nowych banknotów.

P O D A T E K -
— Podatki pośrednie na Ziemt Wileńskiej- — Minister 

skarbu wydal rozporządzenie w sprawie rozciągnięcia na Zte 
mie wileńską rozporządzeń ministra skarbu, obowiązujących 
na całym obszarze Rzeczypospolitej iub poszczególnych jej 
dzielnicach, W dziale podatków pośrednich.

Wszelkie zarządzenia, obowiązujące dotychczas na ziemi 
wileńskiej, a sprzeczne z> rozporządzeniami ministerjum skar­
bu w dziedzinie podatków pośrednich, zostały uchylone.

Rozporządzenie powyższe weszło w żyćte z dniem 1 lip- 
ca r- b.

Zagranica.
A  Robotnicy amerykańscy w Rosji. P ięć do sześćiu ty­

sięcy górników amerykańskich wyrusza do Rosji, zabierajac 
narzędzia do pracy, instalacje techniczne nowoczesne, zapa­
sy żywności t leki, ażeby uniezależnić s i } od warunków miej 
scowych. Będą oni skierowani przeważnie na Ural i Syberję. 
Pierwsza partja, złożona z 200 ludzi, miała wyruszj ć na sta­
tku holendersKo-amerykańskiej linji z Nowego Jorku do Pe­
tersburga v ia  Roterćfam-

Rolnicza literatura zawodowa '.ostanie wkrótce 
wzbogacona podręcznikiem do książkowości rolniczej, 
p. t. „Rachunki Rolnika-Praktyka“, który został o- 
pracowany przez M. Pacoszyńskiego. zaprzysiężonego 
rewizora ksiąg,, autora wielu prac ekonomiczno - rol­
niczych Książka ta nakładem Tow. Akc. Drukarnia 
Pomorska w Grudziądzu ukaże się w pierwszy ca 
dniach lipca b. r. W naszej literaturze rolniczej do­
tychczas dawał się odczuwać brak dobrego podręcznika 
do nauki rachunkowości, obejmującego całokształt różno­

rodnych obliczeń buchalteryjnych w rolnictwie. Lakę 
tę zapełnia wspomniane dzieło. Podręcznik zawiera 
wszystkie wskazówki, objaśniające prowadzenie upro­
szczonej ksiażkowości w większych i mniejszych go­
spodarstwach, obliczenie dochodowości majątku, zesta­
wienie statystyki, obrachunki gospodarcze i t. p- Liczne 
tablice i wzory ułatwiają w wysokim stopniu zapoznanie 
się z metodą książkowości, wyłożoną przez autora. Pod­
ręcznik ten odda nieocenione usługi nietyiko roltsikor> 
praktykom, lecz także znacznemu zastępowi uczącej się 
młodzieży szkół rolniczych i kursów. Bliższych^ infor- 
macyj zasięgnąć można w Tow. Akc. „Drukarnia Po- 
morska“, Grudziądz (Pomorze).

Drukarnia Pomorska Tow a k c  Grudziądz.
Za redaicck: W «k* bredzki
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2254poleca dla składów materjaiów piśmiennych' i księgarń 
B f p '  p>© n a j n iż s z y c h  c e n a c h  -h t ir to w y c h s  '' •

Kajety, hruljony, bloki rysunkowe, kajety rysunkowe, bloki do notatek, 
zeszyty do nut, pamiętniKi, notesy, ksiągi buchalteryjnę, kłady, ksią­
żeczki robotnicze, listy przewozowe kolejowe, bibułą do atramentu itp

N a prowincję w ysyłam y pocztą' lub koleją za zaliczką 

  ........Z d o b n i p o d r ó ż u j ą c y  i z a s t ę p c y  n a  p .r o w ip c ję .

OTTO WALKER
JUSfLSR ZE SZWAJCARII 

6 r a d i ! 9 di< Józefa Wybickiego 17/W

Posiać a wyłączne przedstawić.elsfwo, 
największych firm warszawskich na­
krycia stołowego t. j. wszelkiego ro­
dzaju nożt, wideicy łyżek i temu pod.
Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3 - 6

2M7«

Bydgoska Wjlmm rui
owalnych i okrągłych złoconych 
i polerowanych w wielkościach 
8X12 do 50X60 om po najprzy­

stępniejszych cenach. 2015,
Bydgoszcz, Pomorska 8

Bacz rość Rolnicy i
W  lipcu h. r. w yjdzie nakładem  j
„D ru karn i Pomorskiej"" p od-  5
ręcznik ksiązkowości rolniczej ;

«
pod łyłuhm: i

Rachunki i
«

R o ln ik a - P ia k t y k &  j
BMW— — *B— Hm— W  mi **flf

napisany pr3@3 M. Pacoszyńskiego, ;
saprsysięjonego rew(3ord ksiąg, *

autora wielu prac rolniczo-ekonomicznych- •
•

K a ż d y  po przeczytani'$t ty j  •
książki będzie w możności samo- *
wzieime prowadzić rśschunko- •
wość w gospotlarstwach wielkich, ■ *
średnich i małych <■ Metoda. 5.
srtader przy stąpną ❖ Dziełko to, •*
j e  d y n ę  w naszej literaturze  •
r o l n i c z e j , zawierające cal o- •
kształt rachunkowości gospo- •
dar cne j, powinno znaleźć sic £
w rękach każdego gospodarzu %
rolnego, urzędnika gospotiar- ;
czego, elewa, słuchacza- szkoły  j

. rolniczej i każdego, kto się pa- %
chunkowością interesuje  ;a .

Przv natyćhmia&tnwem zamówieniu
cena 1000,— matek  ram j

•• (Sto wyjściu cena będgie podniesiona) ja
Sscseyółowe prospekty, sawierające •
spis rgecjy, toysyła się na jąda^ie, *
Samówtenia prosimy nadsyłać pod ach . •

Drukarnia Pomorska 51©*®, yijfec. ;
w  ©  RUD ZlĄDŻtJ  (Pomerze) .S-.

" W y s ia ł  Cv ę y d a m n ic jy  ■=>—-  •
o

°* aatia 6**6®©6*tów#»®«r*o«e*i6 © &©a aa aa **.#***•« ® *• ®a# a® ot ®*

Sp,w :© fi»i:@

D O M -
masywny, |eduopiętro- 
wy, ze M ładem  koloni. 
f mórg. ogrodem, przy 
Grudz. do sprzedania. 
In i or m ao |ł udzi cl i j  26M3 
J. Brzoska Toruńska 26

w ? ®
m ło d y  wraz z uprzę­
żą i piękną bryczką 
z powodu w y j a z d u 
na sprzedaż. (2610

a  p  o |
. Kościuszki 11 

Sprzedaż

kołder.
pikowanych
po cenie fabrycznej . 

MowSf.kii, fórudziądk. 
nocą Sienkiewicza 25. 
4le)efon 212.. (2241

. Grudziądz, 2178 
Ogrodowa i l .  Te!. 3)9.

P i e g i
piaray, w y rzu ty  o su w a

Oenegn Ina
zn a n y  i w y p r ó b o w a n y  ( 

grod ek  do o d św ie ż a n ia  i 
W yd elik acen ia  Cńry w yro -  

‘ b u  Mg. J  Au a Sfce n  z l &, 
i c e n a  3 0 0  m k p . j'3060a|

p ! | 0  pad U W M :
| Gtmdziądg. Rynak 2d

P o s z u k u j e  s i ę

■ mieszkania
składającego się i 3-eh 
pokoi i kuchni ewti. 
z łaz‘enką, możliw 5 
w centrum,miasta. Kgł. 
,dó GŁPorn.pod nr. 2283.

CYK0EJA-CtLEBA wyrabiana w Włocławku w fa­
bryce SPÓŁKI ZIEMIAŃSKIEJ PRODUCENTÓW. CY­
KOR Tl, odznacza, się wybornym smakiem, i iesę naj­
tańsza, gdyż używa się jej- o połowę mniej niż. innej_ 
Każda dobra gospodyni powinna choć raz kupić (zwra­
cając uwagę na markę fabryczną) żeby się przekonać, 

Pb najlepszą i najtańszą jest CYKOEjA-GŁEBA.

G T K G R M W B &
Reprezentacja na Wofewództwo Pomorskie

M arch lew sk i & -Zawacki, G rudziądz nad W isłą.
1087

Nauczyciel
poszukiw any natychw 
do przygotowania uc 
nia z szóstej klaćy git- 
;n u z j u ni i b.u m ąn i s ty cz n' 
go do. ?gzai»inu pa l  
w*£fc§wa.- Wiadomoś' 
do Głosu fosnorskieg 

00 i nr. 2828. .

I K r f 7 PI)7 i) ^ażda gospodyń, rocznie, jeżeli 
r l v l l ( v l  U w ttu ^ ilŁ K  do prania swej bisl-zny ,uż.%waprama swej
stale tylko „feAPONU" z naarką ochronną koszulką, .W każlej, 
drogerji i lepszym składzie koionjalnym do nabycia. —

Pabr. „Erg«s!sta“ C. Nagórsk(,'-.S&arogard (Pom.).' i k  Chem

S k ł a d
k e l o r s i . - i
uada.j.ąhję, s ę także u* 
sklep obi*vffi 01;k 
itd. .|dK z urzaszcniKSi

do p yTizierżawu-j- 
nia. MieffiUan e wól®  
Gir do Głosu froiu. po 
n r .  2 2 8 3 .

Miuh lisa Dsiŝ teśc!
G r u d d ą d z ,  R ia t- is a  I.

1 Udziela od w kładów  4 — 6V2°/0) 
Otwiera rachunki bieżące i czekowe, 
W ykonuje przekazy i zlecenia, 

iPrzechowuje papiery wartościowe,
1 ynajmuie skrytki w skarbcu; 
Udzieia pożyczek

2181 Z A R Z Ą D .

Rllcks
sztancowane poleca 
oa r dzo  korzystnie

T i r . .  ( c J n i c ł B '  i i o i i f r f l t .
F iJ ja  O r u f l s i ą d s .

2285

Spf. flk£. „Planfs“ Bddiis! Panini?!
-1 . S tr o m a  &4L,

Ppleoa znakomite mieszanki ziótowo w óry- 
ginalnem opako-wanin,. zarejestrowane przez 
Ministerjum Zdrowia Publicznego - za m*. 225.
, tA .JSTM €>5ZA“ * t M ie s z a n ia  ziółtJTra do p ic ia  p rzo c iw  

d u e z y c y  (a s tm ie ) , „A-stm oza114 n ie  ‘zaw iera  żad n ych  
n a r k o ty k ó w  i  s i ln ie  d z ia ła ją c y c h  śr o d k ó w  p rzez  co  
n ie  w y w ie r a  u je m n e g o  w p ły w u  n a  organizm .. O ena
p u d e łk a  iąc .zm e z przesyłki}, p o c z to w ą  600 juk,

\ i M ieszanka! r o ś lin n a  p r z e c iw  k a ­
m ie n io m  ż ó łc io w y m  (cth o le ły th ia sia ). J e d y n y  n iepudelka z przesyłkąz a w o d n y  środ ek , 
p o c z to w ą  800 m k.

„ K A P £ X i O d A l f fec .( M iesza n k a  r o ś lin n a  ci o. w a m o c-  
n ie n ia  w ło s ó w  i m y c ia  g ło w y . „ K s p ilo s a n ’* je s t  
m ie sz a n in ą  z ió ł d z ia ła ją c y c h  w z m a c n ia ją c o  n a  ce» 
b u lk i w ło s o w e .

„ K a p ilo sa n 44 u su w a  łu p ie ż  i n a d m iern y  t łu s z c z ,  
d z ia ła  d o d a tn io  n a  p ory  sk ó rn e  i  s i ln ie  p o b u d z a  
p o r o s t  w łosó-

■ dawssJej Scharfenort Richter

G r u i t f i l ^  r .L  l i l p ś w a  17
— —  Telefon 7.86 — i—

Uipzeissielszy i
mM mwrr 

w miejscu.
nota-
c
8 - 
5"
?r

„K ap iiosan *1 p rze w y ższa  a w em l z a le ta fa i w sz y st-  
liie  śro d k i do m y c ia  g ło w y . C en a p u d e lk a  za  aa* 
łioz& ą p o c z to w ą  'OGU m k.

Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką, pocztową 
z Oddziału Poznańskiego Sp„ .Akc. ?,PLANTA<ł 

w  Poznaniu, tak Stroma 24.
Sposób użycia, aa Każdym pudełku, 

H a r t o w n y m  u d b l o r c o m  odpowiedni rabat.
Przy zamówieniach prosimy powołać się 

ni powyższa ogłoszenie, 2143

Zuale.rBHOh?rłfe Isiuiuk
na parę koc., namiot i koc. Właściciela wzywa 
sią po odbiór przedmiotów. O ile gię nikt nie 
zgicJi w przeciągu 3 dni. zostaną przedmioty 
sprzedane na drodze publicznego przetargu. Przed* 
mioty znaldnją się 8304

w Urzędzie celnym WtelMmswa.

. g Ot.żi; w yb ó r w .T taterjałach  
J  cyw ilnych  i w ojskow ych , a 
*£ C z a p k i  i wszelki©

p rzyb ory  w o jsk o w e .

Bałeś t ôSC l nafagawogg i
Każdą większą i mnie(szą dość

każdego rodzaju jako i 
s a y n j j ,  ie8 a% v  łst-ie  i  k u - ie ; s n ^ f  

ta le , sśswaitsis p ap iw fe szkło  
kapuje i płaci ceny najwyższe.

iSTózjof ^M blńKlsi. 2133 
Plac 2a ktycznia, Telefon 92.

BwaawjuMtOTWMBŁgittaiaagfwwfattBiW®****® wupsem rr.tr.rn,
'■ P o szu k u je m y  do n a ty ch m ia s to w e g o  4»b,ii)<;*a‘ 

posa-cty z d o sk o n a ła  zn a jom op o ia  jfjsiylta j-otohift- 
g o  1 n ie m ie c k ie g o  oraz a tenograi.ji

sliostfpisli —
K e flek U ijem y  ty ik o  n a  p i e r w r d n ą  *1!?- 

Z g ło s z e n ia -z  życ iorysom  i od pisom  św ia d e c tw  pod  
a d resem :

SsiuiyA"ś Zjgitezeiie FifWi Maszyn-,.
Ja-wn. A .,y e n t* in . B łn m w o  f F e te r s  T ow . A ko.

. w (Grudziądzu. - g ę

Towarzystwo Akcyjne'

UnMi l  Vikt0Tiis w «..dzidzi
p osiM łłM je młodego wyuczorSK

z ładnym charakterem pisma do prowadzenia 
kartoteki. Peflektanci zechcą zwrócić się. W 
godzinach rannych do Dyrekcji. (2282

M e i a r i k i a

J i t - O f U U ' 
w dobrom położenia Grudziądza zarsż do prze­
jęcia. Zgłoszenia przyjmu,e: 2298

„ZS8De“ Su SńL y Sn^ika
ul. 3-go Maja nr. S4.

I 4



Konkurs,
Magistrat aiiasfa Grndziadza wydzieiżswia

©eP i. X . h= s*a

 ̂ W a l z loiplefiei arẑ dzeniem
i wielką składnicą, położony w  ulicy Dworcowej. 
Reflektanci zechcą swe oferty w  zamkniętych, 
i zalakowanych kopertach z napisem „Oierta j 
aa tartak11 wnieść do Magistratu miasta Gru- 
dziądza, R-atusz II, Wydział VI, najpóźniej do 
26. b. m. Ofert które wpłyną po 26-tym, nie 
uwzględnia się. Magistrat zastrzega sob*e jedna- 
Aowoż wybór z pomiędzy trzech najwięcej da­
jących. 2301

Grudziądz, dnia 14 lipca 1932 r.
M agistratj Wydz. VI.

W E Z W A N I E ! 2299

W  sprawie karnej przeciwko Ła za rsk ie j  
H e l e n i e  został wyznaczony termin do głównej 
rozprawy na dzień 30 września 1922 r„ o godz. 
9-tej, przedpołudniem przed Izbą Karną Sądu 
okręgowego w Grudziądzu sala 29)

W zywa się przeto oskarżoną Helenę Ła­
zarską, zamieszkałą w Szpandąwie Hąmburger- 
strasse 17/18, aby na powyższy termin się stawóa.

Grudziądz, dnia 13 czerwca 3922 r." 
Prokurato r przy Sądzie Okręgowym.

Obwieszczenie^-
Zwraca się uwagę P. T. interesowanym na 

rozporządzenie Ministra Bkaibu z dnia 22 maja 
br. w myśl którego wysyłający spirytus i napoje 
wódczane w ilościach ponad 10 litrów obowią­
zany jest wystawić świadectwa przewozowe, 
przychód zaś i rozchód spirytusu (napojów wód- 
czaaych) uwidaczniać w księdze magazynowej.

Bliższych szczegółów zasęgnąó można 
■w Urzędzie Skarbowym Akcyz i Monopolów 
względnie w Kontroli Skarbowej. 23C0

P o t n o r s f e a  l ^ b a  S k a r b o w a .

S z c z a p y
I i II klasy do własnego 
użytku przemysł, kupuje 2291 
w  wagonowych ilościach

W. S10M0WICZ, P en ,

P o w ia tó w .  gCem esuda llasapsfjsieal
SresetóądSz.

L. dz. 492/22 Tj. Rejestracja oficerów re­
zerwy i pospolitego ruszenia.

W  myśl. rozkazu M. S. Wojsk. Oddział V, 
Szt. Gen. L. dz. 12400/0 B. 22. z dnia 6. VI 22. 
i roz. D . O.K. Nr. VIII, Oddz. V. Szt. L. dz. 
31568/V Szt. została zarządzona rejestracja 
wszystkich osób wojsk. Państw. Polak.'posiada­
jących stopnie oficerskie -względnie równorzędne 

. Główna treść powyższego rozkazu została ogło­
szona w plakatach, które prawdopodobnie zosta­
ły  rozlepione, gdyż zostały Starostwom i. Magi­
stratom rozesłane. Powyższe ogłoszenie uzupeł­
nia się; 1) ci z petentów, którzy mają zamiar 
starać się o zwrot oryginalnych dokumentów, 
przedłożą wraz z Oryginalnymi notarjalne lub 
sądowe odpisy tychże. Po zwrot dokumentów 
zgłoszą się po ostateezcem załatwieniu sprawy 
przyjęcia ich do wojska, 2) a Oficerowie, któ­
rych przyjęcie do W. P. zostało ogłoszone w jed­
nym z Dzień. Urzędowych M. B. Wojsk.: Dz. 
Bozp. Kom. Wojsk; Dz. Bozk; Dz. Rozk. Wojsk. 
Dz. Pers. b) Oficerowie, którzy w W. P. służyli 
c) Oficerowie, którzy posiadają przydział do od­
działów macierzystych i d) Oficerowie objęci 
alfabetycznym spisem ofic. rezerwy: Dz. Pers 
Nr. 11/22, wszyscy oficerowie o ile odpowiada­
ją powyższym czterem punktom, do rejestracji 
przyniosą ze sobą swoją totogratję rozmiar 5 cm. 
5 cm., lub większe, niezbędne do książeczki stanu 
służby, które ta kategorja oficerów? otrzyma 
przy kontroli.

Rejestracja oficerów i równorzędnych od­
bywać się będzie w  powiecie Grudziądzkim.
a) w Ł a s in ie  w dniu 24. VII. br. od godz. 10 

do godz. 17-tej w szkole wydziałowej.
b) w Grudaigdsti w P. K.U. przy ul. Kwiato­

wej 8. w dniu 25, 26 i  27 VII. rb. od godz- 
8 do 16-toj.

s) w  Ifltadzynie w dnia 28. VII. rb, od godz.
10 i  pół do godz. 20-tej.,

W powiecie Chełmno:
w C h e łm n ie  w dniach 11, 12 i 13 VII. rb. 
od godz. 8 do 16-tej lokal Podotic. Ewiden­
cyjnego, ul. Dworcowa 48.

W  powiecie Świeckim:
a) W m. Ś w ie c lu  w dniach .15 i 17 Vil. rb. od 

godz. 8 do 16-tej lokal Dom Polski.
b) w  O slu  W dniu 19. VII, od godz. 8  do 16-eJ 

lokal Hotel Smeji.
s) w -N ow em  w dniu 21. VII. rb, od godz. 8 do 

16-tej, lokal Hotet Borkowskiego. 
Oficerowie rezerwy winni przygotować 

wszelkie bliższe dane, a szczególnie: daty wstą­
pienia, przeniesienia, mianowania, otrzymania 
orderów i odznaczeń, pobyt na frontach, (dokła­
dne określenie rozkazów i dekretów.)

Miejsce zamieszkania nie krępuje, by się 
zgłosić do kontroli w innem miejscu, byleby 
tylko w  swoim P. K. U. w powyżej wymienio­
nych miejscowościach i w oznaczone dnie.

Komenuaut P. K. U.
S en ft, ppułkownik.

P o s z u k u je  s i ę  ki lku

Poestowa 31 a,
1

Telefon 3751-

K s i ą ż k o w a  
i korespondentka
z pięknym charakterem pisma, biegła i doświad­
czona w prowadzeniu ksiąg oraz korespondencji 
polskiej i niemieckiej, potrzebna zaraz. 2297

A. R u c h n i e w i c z ,  Grudziądz
fabryka likierów i wytlocznia soków.

/ Poszukuje się dla kupców Amerykanów

p o s i a d ł o ś c i
wszelkiego rodzaju. — Oferty uprasza 
się nadesłać z dokładnym opisem do

fiinra Fc M iszEg o  L . REGENT,
P lac 2 3 - p o S ty c zn ia  9 . 53. p ię tro . [2642 j !

majstrów betoniarskich
do robót żelazo betonowych, na wyjazd 
jakoteż dzielnego p o d m a js tr z e g o  c ie ­
s ie ls k ie g o .  Tylko siły dobre w tych 
robotach doświadczone zechcą przysłać 
swoje wymagania i odpisy świadectw do 

fo r u ó s k ie g o  S iu r a  Snaynie^sUieg© i Pu* 
ifo w ia n e g o  Jan B r o d a  Toruń, Koszarowała

Papę
Sm olę kamienną 
Lepnik 
Karbolineum  
Sm olę drzewną 
D ziegieć
lifirjil liiewiaiy

wsaelfeiejg©
poleca 3307

Irifciąlzls Fiir. PapyJ
VeMke&l)oday

G rpslsląfej T e le fo n  83*

U W en®© poslatiki saplaasś  
Bss*ząt8zam

teii? sprzedaż lelli
przy ulicy 2305

O g ro d o w e! 4 /6
o d  & eta 1 i '©d 3  d©  ©*

Brunon Danśef.

„ O J A 99 LAKIER i PASTA  
DO P A ZN O K C I

d aj e  d w u t y g o d n i o w y  s t a ł y  p o ł y s k .  
O  I  A ?5 S o c i ć t e  A n o n y m e  

ÓY F r a n ę a i s e ,  P a r i s .  
ODDZIAŁ NA POLSKĘ:

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6,
[2302

Ilisany-Haszyiiistiw
obeznanych z lokomobilami i młoc- £§ 
karniam', poszukuje natychmiast §

i  e* p„
F iS ja  fe&sslEląafe, esS« S t a s i c a  4»

«ru*i L-norańi » «i

)2292

Majtaósie źrddli zahupu!
C y g a r a  począwszy o i  .100 sztuk 

niżej cen fabrycznych.
Na papierosy 

„ S a r m a t a 8* 
jjD ubec  Pff. P ro s te * 8 
„ P a 4 r i a “

podwyższyłem dla odsprzedaj, rabat. 
Gilzy do papierósw nadzwycz. tanio 
O zwiedzeuie składu uprasza się.

A D O L F  K O M O 8 9 A
- s k fe d  t o w a r ó w  tafesacinych

hurtownie i datalieżnie 
GRUDZIĄDZ, PI. 23 Stycznia 25/26.

Telefon 255. 12303

Ś H E g S S S J I I ® ®

m u  P O W I A T O W Y

G r u d z i ą d z  W o f. P o m .
ulica  M łyńska 21 /23  
w  gm acfiy  S tarostw a*

Założony na m ocy uchwały Sejmiku powiatow ego z dnia 
14. 6 . 1922 r,, zatwierdzony dnia 28. 6 . 1922 r. przez Sąd 
Administracyjny przy W ojewództwie Pomorskiem i zapisany 
w Sądzie powiatowym  w  Grudziądzu w rejestrze handlowym, 
otwiera sw e lokale w  gmachu Starostwa w  dniu 15 lipca r. b. 
i rozpoczyna swą działalność.

R f l .H k  Powiatowy w  Grudziądzu jest instytucją 
powiatu grudziądzkiego, za której w szystkie czynności w  zakres
bankowy w chodzące c a ł y  p O W i a t  o d p o w i a d a .
Zyski tegoż banku zużyje się na powszechne cele powiatowe 
a zatem ma każdy mieszkaniec powiatu z tegoż korzyść.
Urzędnicy Raflkll Pow iatow ego  zobowiązani są 
do najściślejszej tajemnicy. $

Bank Powiatowy załatwia wszelkie tranzakcje 
bankowe,
p rjs^ js f iM je  w k ł a d y  { d e p o s ^ % >  n a  d o w o l n e  te ir m ifa js  ii © p r o -  

c e n t o w u j e  s t o s o w n i e  d o  r y n k u  p i e n i ę ż n e g o ,  

p r s y j m u j e  i n k a s a  i p r z e k ą s y  n a  w s z y s t k i e  m i a s t a  u# P o i s c ® ,  

k u p u j e  i s p r z e d a j e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e j ,  

k u p u j e  o f o s e  w a l u t y  ( d o l a r y ,  f r a n k i ,  n i e m i e c k i e  p i e n i ą d z e ) ,  
z lo t © . ,  s r e f e r o  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  

o t w i e r a  k o n t a  c z e k o w e  i r a c h u n k i  b i e ż ą c e ,
o s t a t n i e  z a b e z p i e c z o n e  b y <  m o g ą  g o t ó w k ą  n a  r a c h u n -  
k*i p r o c e n t o w y m ,  e f e k t a m i ,  w e k s l e m  8 u b  n l p o t e k ą .

D Y R E K C J A .

Poszukujemy natychmiast

ei ektrotecli n i k a
do pomocy inżyniera, dalej [2308

ślusarka maszynow.
wykwalifikowanego i samodzielnego.

Zgłoszenia z uwierzytelnionemu odpisami 
świadectw należy skierować do

T r a m w a j ó w  i E l e k t r o w n i
B y d g e sn e s , ul. Dr. Emila Warmińskiego 16

Charakter!
Przeznaczenie, zalety, 

wady, zdolności. Przyj- 
ślijcie swój charakter 
pisma lub zainteresowa­
nej ospby, zakomuni­
kujcie imię, rok i mie- 
s :ąc urodzenia, ile osób 
najbliższe; rodziny: na' 
tych danych otrzyma­
cie od uczonego psy- 
cho-grafologa Bzyliera- 
Szkolaika (autora prac 
naukowych) listem po­
leconym naukową szcze­
gółową analizę charakte­
ru, określenie dawniej­
szych zdarzeń życio­
wych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania 
Cenne wskazówki i ra­
dy. Prasa naukowa p. 
Szyllera = Bzkolmka za­
szczycona mnóstwem 
edezw i podziękowań w 
poczytnych pismach
krajowych i zagranica-, 
nycb. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu mk. 950.

Dla badań osobistych 
przyjmuje od godziny 
12—7. 2289

Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog 
ilustrowany darmo wy­
syła się. Na wysyłkę 
dołączyć znaczek poczt.

A D R E S :

Psycho-Grafolog 
SzyHer - Smolnik,
Warszawa, Piękna 25,

róg Marszałkowskiej.

y “ do wynajęcia 
L i p o w a  21. 

Óbęjrzeć 
można o; godz. 10 — 12 
przed południem. (2639

58.009 ifip.
H p i f !

W dniu 27 czerwca 
skradziono mi kocioł e- 
maljowany, około 75 
cm. średnicy. Kto wska­
że złodzieja tak. by mógł 
być ukarany i dopomo­
że do otrzymania kotła 
z powrotem, otrzyma 
powyższą nagrodę.

Redmann,
Skarszewo. 2641

Atenie sklepowa, 
wsia sielawa, 
waga feyialsia, 
szaroe rany ze szkłem
i inne rzeczy do sprze­
dania. ulica Rzezalnia- 
na ur, 20, skład. (2 ;47

Poszukuję zaraz lub 
później

S e u zn i
dobrze prosp. w większ. 
wiosce, lub mieście ce­
lem wydzierżawienia.

Zgłosz. do GL Pom. 
pod nr. 2648.

"Wyporządzaru poza 
domem [2655

siikaioi bielizn
Informacje Plac 23 

Stycznia 25/26 (jadło­
dajnia)

DziecięcywłzeS
kółka do roweru
na sprzedaż. Rosmann, 
Słowackiego 2, parter. 

2636
Elegancki 12638

wózek
duża lalka, noszone su­
kienki dla podlotków 
na sprzedaż

Helena Roeder, 
Józefa Wybickiego 21, 

skład pap:eru.

Sprzedaje się: 2645

szalę kucłi. 
piecyk gez. (2 p t e .)  
da2a msi lemp§ M eh 
lis ię  dla kor (3 plr.l 
i  naszyng dd lięss
Groblowa nr. 3!, II.

Interes

w  centrum miasta Gru­
dziądza, w najlepszem 
położeniu natychmiast 
do wynajęcia. Zgł. do 
Głosu Pora nr. 2654.

P o s z u k u j ę  _
natychmiast na moją 
50 morgową pos adłośó

1 mlljon 
080000 msrek

za wysokiem oprocen­
towaniem. GaUfcowshf 
Ogrodowa nr. 23. 2651

P©!OT®GM0kró«

malarskich
ocisii l pnyranpli;

poszukuje ( 2 6 4 0

Gadziewski,
Szkolna nr. 1, II ptr. 

Poszukuję p o sa d y

aaaczyciala
domowego dlacbłopcóW 
w wieku lat 10—1 5 .

Uwzględniam w y ­
kształcenie intelloktual 
i iizyczne. Zgłoszenia 
do Głosu Pora. ar. 2037

młynów, do przebudo* 
wania rr.ego kolendra 
potrzebny od zaraz

Raiinski, lolna Orsipu
pow. Swiecie. (2640

la s e c z k i  m ię to w e  
c z e k o la d ę , cu k ier , 
w  w ie  1.Kim w y b o r z e  
ja k o też  ry ż , m y d ła ,  
ś w ie c e
p o le c a  ja k u  aj tan io  j

Liabner l Cie... 
towary kolonialne 

i cukierki. 
H U R T O W N I E  
G ru d z \m ,  Ko śc iu szki 34’

T elefon  797 *

Poszukuję prywatnego

k ra w c iw a n ia
u państwa, ul. Brzeźna
nr. 18. Klara Blaczvn- 

12644

Na sprzedaż: (2632
za rzutka męska, buty 
z cholewami gumowe, 
olic. szkłapolowe (6 X  
Zeissa), maszyna „Pri­
mus11 do gotowania, 
s u k n i a  g r a n a t o w a ,  
broszka złota 14 kąrat, 

ulica Kwiatowa 9.
II ptr, nąjMCttwo.

K suniar katolik,  w 
S4flWf!SC! wieku 28 i, 
rzemieślnik, posiadają­
cy wlasoy warsztat, i 
1,300.000 mk. gotówki, 
poszukuje z powód* 
braku znajomości

panienki iii wilowi
bezdz. celem o ż e n k u  

Łask, zgł. wraz z do­
łączoną fotogr. upr. się 
do Gł. Pom. nr. 2646. 

ijy(3kc,,._*seint Jremar.


